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Dziewczyna z gołębiami
Tę przesympatyczną częstochowiankę dostrzegliśmy na ławce przed dwor−

cem PKP Częstochowa Główna. Czekając na swoją Mamę dokarmiała gołębie.
Zachęcamy naszych Czytelników do przysyłania ciekawych zdjęć z Często−

chowy i Okręgu Częstochowskiego na e−mail: redakcja@gazetacz.com.pl. Bę−
dziemy je publikować na naszych łamach. R

OBRAZKI Z CZĘSTOCHOWY

Ponad sto tysięcy pielgrzymów z całej Polski
wzięło udział w uroczystościach Wniebowzięcia
Najświętszej Maryi Panny na Jasnej Górze. To
święto, określane także jako Święto Matki Bożej
Zielnej, obchodzone jest od V wieku. Tego dnia
podczas wszystkich nabożeństw święci się kwiaty
i zioła, prosząc tym samym o błogosławieństwo
zarówno dla pól jak i plonów.

Tegoroczne uroczystości były dziękczynieniem za
Światowe Dni Młodzieży, jakie dokładnie 25 lat

temu odbyły się w Częstochowie z udziałem Papieża
św. Jana Pawła II, oraz tegorocznymi, związanymi
z osobą Ojca Świętego Franciszka, który odwiedził ja−
snogórskie sanktuarium. Mszy Świętej koncelebrowa−
nej przewodniczył ks. abp Wacław Depo.
Najważniejszym przesłaniem w Jego homilii był spór
o prawdę historyczną – tę odległą jak i teraźniejszą –
która – jak określił Metropolita częstochowski – jest
swoistym sporem o Polskę. Abp Wacław Depo odwo−
łał się także do 96. rocznicy Cudu nad Wisłą. – W tej−
że historii nie można w żaden sposób abstrahować od
tego, co stało się dokładnie w połowie sierpnia lat 20.
ubiegłego wieku, gdy nad Wisłą za przyczyną Maryi
Królowej Polski stał się cud. Bo niemożliwe po ludz−
ku zwycięstwo stało się faktem – mówił abp Depo.

Dzień wcześniej pielgrzymów z Pielgrzymki
Warszawskiej witali i wprowadzali na Jasną Górę go−
spodarze miejsca: generał Zakonu Paulinów o. Ar−
nold Chrapkowski i przeor Jasnej Góry o. Marian
Waligóra. 

PRZEMYSŁAW PINDOR, UG

15 SIERPNIA – WNIEBOWZIĘCIE NAJŚWIĘTSZEJ MARYI PANNY 

Na Jasnej Górze odbyło się dziękczynienie za
Światowe Dni Młodzieży

W uroczystej Sumie pontyfikalnej uczestniczyło ponad 150 tys. wiernych
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Pamiątkowa fotografia. 12 sierpnia 2016 r. w Restauracji Kmicic w Blachowni odbyła się kulinarna impreza charytatywna „Amin Fakhari gotuje dla Olka”.
W następnym numerze fotoreportaż ze spotkania
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Dmuchanie w balonik 
pod ostrzałem

I masz babo placek. Tyle lat prewencyjnej
pracy policji i szukania kierowców na rauszu
podczas policyjnych akcji „trzeźwość na dro−

dze” okazuje się nie mieć umocowania legislacyjnego w ko−
deksie drogowym. Precyzyjni dziennikarze jednej ze stacji
telewizyjnych odnaleźli bowiem paragraf, który wyklucza ba−
danie kierowców alkomatem, jeśli nie naruszyli oni przepi−
sów. Spektakularny news z kierowcą odmawiającym
dmuchania w balonik w roli głównej, niezbyt pewnym swych
racji policjantem i całkiem pewnym swego prawnikiem, stał
się wykładnikiem do publicznej dyskusji.  

Prawo powinno być ściśle określone. To pewne. Niepre−
cyzyjność staje się bowiem motywem skutecznej obrony dla
przestępców, również tych pod wpływem alkoholu za kie−
rownicą. Ale nadgorliwość, jak w każdym innym przypad−
ku, tylko pogarsza sprawę. A w tej sytuacji zapomniano o
podstawowej zasadzie: „Po pierwsze: nie szkodzić”. Stacja
ta zapewne w dobrej wierze – ale dobrymi chęciami piekło
jest wybrukowane – wskazała na luki prawne w kodeksie
drogowym. Dowiodła, że nie określa on precyzyjnie oko−
liczności, w jakich policja może zażądać „dmuchania w ba−
lonik”. Że  funkcjonariusz może to uczynić jedynie
w przypadku ewidentnego łamania prawa drogowego lub
spowodowania wypadku. Zatem zatrzymywanie spokojnie
jadących kierowców narusza ich prawa obywatelskie. 

W praktyce wywód dziennikarzy odbiera prawo policji do
skutecznej prewencji. Bo cóż oni mogą? Zadziałać tylko post
factum. Czyli jak ktoś zginie w wypadku, zostanie rannym
w kolizji, czy jedzie dwieście na godzinę. Dezynwoltura dzien−
nikarska dała za to mocny argument nieuczciwym kierowcom.
Teraz każdy, kto w swoim kodeksie moralnym uzna, że nie na−
ruszył przepisów, w zasadzie może odmówić poddania się ba−
daniu alkomatem. Tym samym prowadzoną przez lata
profilaktykę, która przynosi wyniki (coraz mniej odnotowuje
się nietrzeźwych kierowców i wypadków z ich udziałem)
wrzucono do kosza. 

URSZULA GIŻYŃSKA

I W TYM SĘK

Dawno, dawno temu Bóg zsyłał mannę na−
rodowi żydowskiemu, i to przez 40 lat. Oczy−
wiście Izraelici to skrupulatny naród, więc
wyliczono dzienną porcję 2,2 litra na osobę.
Były też i obostrzenia – nie można było robić
zapasów, ponieważ manna zamieniała się w ro−
baki, z jednym wyjątkiem, ponieważ można było w szóstym
dniu tygodnia zrobić zapas na siódmy dzień, czyli święto. Ale
Żydzi, jak wiadomo, to naród wybrany, i nie każdy ma takie
kontakty z Niebem. 

Jak wiemy z historii, na przestrzeni wieków bywało z tym
różnie, o to bowiem toczył się spór, czy kamienie mogą spadać
z nieba. A było to już w epoce późnego oświecenia, gdy pewne−
go razu jednemu francuskiemu rolnikowi kamień zabił krowę,
zrobiło się głośno do tego stopnia, że chociaż był to burzliwy
okres rewolucji, do akcji wkroczyła Francuska Akademia Nauk
wydając oświadczenie, że kamienie nie spadają z nieba, ponie−
waż, jak wiadomo, kamieni w niebie nie ma. Czas pokazał, że
to rolnik miał rację a francuskie uczelnie na czele z Sorboną to
już nie to co kiedyś – oczywiście przygniotły je inne kamienie,
te ziemskie. 

Ludzie od prapoczątków swojego istnienia byli łasi na bo−
gactwo pod różnymi postaciami, droga do tego nie zawsze była
prosta i uczciwa, jednak nie każde bogactwo jest przestępstwem,
a bieda cnotą. Gdy co jakiś czas uzbiera się kumulacja w totka,
widzimy jakie wzbudza to emocje i siły u niejednego rodaka do
walki o lepszą przyszłość. Ale niektórzy uważają, że pieniądze
to zbyt poważna sprawa, aby powierzyć ją przypadkowi i biorą
los w swoje ręce. Wiadomo, szczęściu trzeba pomóc i założyć
chociażby Amber Gold, gdzie mieli wygrywać wszyscy, a wy−
grali tylko ci co trzeba. Czy powołana speckomisja wyjaśni nam
tę sprawę i czy w ogóle będzie możliwe udowodnienie, że
sprawcy od początku działali w zamiarze oszustwa? – to będzie
problem, a czy obrady w ogóle będą owocne, zobaczymy. Na ra−
zie brzemienny w skutkach jest pobyt w więzieniu jednej
z głównych oskarżonych, jako że będąc w celi zaszła w ciążę.
To się nazywa obrotna babka! Widocznie jako zapobiegliwa
osoba dobrze wie, że z ZUS−em teraz krucho i najlepszym za−
bezpieczeniem są dzieci. 

Na pocieszenie dla zwykłych zjadaczy chleba możemy po−
wiedzieć, aby i oni nie tracili nadziei, ponieważ pan Gowin, jak
by nie było minister nauki, wierzy w życie pozagrobowe przy−
najmniej pana Jana Kulczyka. Minister nie sprecyzował jednak
czy chodzi o raj podatkowy, czy ten w Niebie, ale zawsze to po−
cieszająca perspektywa.

ANNA GAUDY

Nasze podniebne sprawy
PERYSKOP 

Podczas jednego z przedwakacyjnych
koncertów w Klubie Jazzowym „Para−
doks” spotkaliśmy się z Andrzejem
Tomczykiem, prezesem Stowarzyszenia
Jazzowego w Częstochowie. I chwilę po−
rozmawialiśmy. 

Koncerty z cyklu „Młoda Scena Jazzo−
wa” nadal cieszą się powodzeniem?
– W tym roku nieco

spóźniliśmy się z cyklem,
bo dotacje z Urzędu Mia−
sta wpłynęły dopiero pod
koniec kwietnia. Dlatego
koncerty zaczęliśmy w
maju, odbyło się ich kilka. 

Czyli po wakacjach
kontynuacja?
– Mamy taką nadzie−

ję. Niestety, 30 września kończy się nam
umowa najmu z Filharmonią i jej wznowie−
nie będzie zależeć od stanowiska władz mia−
sta. 

Jakie są przewidywania?
– Nie wiem. Ma być konkurs ofert

w końcu sierpnia. Trochę późno.
Które z dotychczasowych, tegorocznych
koncertów były najciekawsze?
– Międzynarodowego kwartetu, w któ−

rym grają muzycy z różnych krajów: Ho−
lender, Polak, Niemiec, Portugalczyk.
Koncert był doskonały. Ale jak zwykle
promujemy naszych, rodzimych, często−
chowskich muzyków. Wybitnych muzy−
ków, którzy grają z najlepszymi muzykami
w Polsce. Gościliśmy u siebie NSI Quartet
Plays Standards, czyli Cyprian Baszyński
(trąbka) i Bartek Prucnal (saksofon) plus
gościnnie Maciej Adamczak (kontrabas)
i Dawid Fortuna (perkusja) oraz zespół Pa−
weł Surman Quartet. Świetnie wypadł tak−
że Wojtek Justyna Tree z Holandii.
Zapraszamy zespoły i artystów, którzy ma−

ją osiągnięcia w Polsce i Europie, zdoby−
wają laury w konkursach.  

Publiczność dopisuje?
– Tak, choć frekwencja jest różna. Niek−

tóre koncerty ściągają tłum ludzi, choć nie
ukrywam, że czasem gramy przy mniejszej
liczbie widzów. 

Jakiś czas temu powrócił Festiwal Hot
Jazz Spring. Czy Stowarzyszenie Jazzo−
we współuczestniczy w jego organizacji?
– Obecnie nie. Inicjatywę zawłaszczyło

Stowarzyszenie Jazzu Tradycyjnego. Począt−
kowo Hot Jazz Spring był przedsięwzięciem
naszego Stowarzyszenia i był to festiwal
ogólnoprzekrojowy, z jednym dniem dla jaz−
zu tradycyjnego. Tak się złożyło, że bez py−
tania o zgodę zawłaszczono nam tę imprezę
i pozbawiono dotacji. Co prawda nazwa Hot
Jazz Spring nie była zastrzeżona, więc naru−
szenia prawa nie było, jednak to kwestia bar−
dziej przyzwoitości niż prawa. Ta sprawa to
odrębny temat do omówienia.

Sam jazz tradycyjny nie stanowi centrum
zainteresowania naszego Stowarzyszenia.
Jest to nurt w tej chwili raczej muzealny
o charakterze skansenu. Dla muzyka skupio−
nego wyłącznie na muzyce nowoorleańskiej
jest to pułapka – nie może grać niczego no−
wego, innego, bo wyjdzie z kanonu tej mu−
zyki. I klepie od 50 lat te same nuty
w utworach, które różnią się najbardziej tym.
że są grane trochę wolniej albo trochę szyb−
ciej. Trochę w tym miejscu przesadzam i żar−
tuję, lecz sedno sprawy polega na tym, że
wystarczy spojrzeć na średnią wieku wyko−
nawców i słuchaczy tej muzyki, aby stwier−
dzić, że tego nie grają ani nie słuchają ludzie
młodzi czy w średnim wieku. Plac Arm−
stronga w Częstochowie, czy jego pomnik na
tymże Placu sfinansowany przez Miasto to
polityka raczej samobójcza dla rozwoju Czę−
stochowy. Armstrong był muzykiem popu−
larnym w swoim czasie, ale nic nie znaczył

dla Miasta czy dla Polski. Mamy pomnik
młodzieńczej fascynacji amatora gry na trąb−
ce, po którego odejściu (oby żył jak najdłu−
żej) nikt nie będzie wiedział po co i dlaczego
w ogóle jest ten pomnik. Są w naszym mie−
ście ważniejsze cele kulturalne i tam powin−
ny być kierowane środki finansowe.

Zatem co najważniejsze jest dla Stowa−
rzyszenia Jazzowego w Częstochowie?
– Stowarzyszenie skupia się na promocji

młodych, utalentowanych muzyków jazzo−
wych, z profesjonalnym przygotowaniem za−
wodowym. Najlepszym przykładem co
robimy i dlaczego, jest znakomity trębacz Cy−
prian Baszyński. Ten absolwent Akademii
Muzycznej w Krakowie w ciągu ostatnich
trzech lat grał w naszym Klubie „Paradoks”
najwięcej koncertów. Były to koncerty bardzo
dobre i z powodu „famy” jaka się rozeszła po
mieście, zawitał do nas bodajże w grudniu
2015 r. sam Dyrektor Piersiak. Wysłuchał
koncertu z udziałem Cypriana i zaprosił go do
siebie, do OPK na koncert. Latem dyrektor ar−
tystyczny akcji „Aleje Tu Się Dzieje” – Mi−
chał Walczak – zorganizował koncert
nowatorskiej formacji Cypriana na Placu Bie−
gańskiego. Było czego słuchać. Ostatnio do−
wiedzieliśmy się, że Cyprian Baszyński został
stypendystą Ministra Kultury i Dziedzictwa
Narodowego. To jest wręcz modelowy przy−
kład jak powinna wyglądać promocja twór−
ców kultury w Częstochowie. Mnie osobiście
cieszy, że trafnie typowaliśmy na kogo posta−
wić, komu dać grać i zarobić, żeby nie musiał
skończyć na rzemiośle weselno−pogrzebo−
wym. W Częstochowie było bardzo wielu
świetnie zapowiadających się muzyków i co
z tego, że byli utalentowani, jeżeli musieli na
weselach i w knajpach zarabiać na życie.

Rozmawiała
URSZULA GIŻYŃSKA

Co z dalej z „Paradoksem”?

POD PATRONATEM „GAZETY CZĘSTOCHOWSKIEJ”

Gotowanie dla Olka 

Serdeczne podziękowania dla całego Personelu 

lekarskiego i pielęgniarskiego Wojewódzkiego 

Szpitala Specjalistycznego im. N.M.P. 

w Częstochowie za troskliwą opiekę 

i ratowanie życia 

śp. Kariny Blumberg 
składają Mąż, Syn, Mama, Brat

Czułość, nadzieja i plany – wszystko minęło 
– została miłość, tęsknota i pamięć

Wszystkim, którzy w tak bolesnych dla nas chwilach dzieli z nami smu−
tek i żal, okazali wiele serca, duchowego wsparcia, współczucia i życzli−

wości oraz wzięli liczny udział w uroczystości pogrzebowej, za słowa
wsparcia, modlitwę, pamięć, liczne Msze Święte, złożone wieńce i kwia−

ty w intencji naszej zmarłej Żony, Matki, Córki i Siostry 

śp. Kariny Blumberg
serdeczne podziękowania składają pogrążeni w smutku

Mąż, Syn, Mama, Brat

PODZIĘKOWANIA
Pragniemy serdecznie podziękować  Państwu lek. med. Dorocie Wojtachnio i lek. med. Arturowi Wojtachnio 

oraz Zarządowi i wszystkim Pracownikom Hospicjum „Dar Serca”

przy ul. Orzechowskiego 1 w Częstochowie,

za oddaną, wspaniałą i profesjonalną opiekę jaką uzyskał od Państwa w ostatnich tygodniach życia 

nasz śp. Mąż i Ojciec – Edward Obierzyński

żona Gabriela Obierzyńska z Synami
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2 sierpnia 2016 roku Muzeum Mo−
net i Medali Jana Pawła II w Czę−
stochowie gościło Mary Wagner –
kanadyjską obrończynię życia dzieci
nienarodzonych. Przyjechała na za−
proszenie dyrektora Muzeum –
Krzysztofa Witkowskiego. W spo−
tkaniu licznie uczestniczyli często−
chowianie. Obecna była także
młodzież z ruchu „Stopaborcji.pl”.
Mary Wagner przyjechała do Polski
z pielgrzymką na Światowe Dni
Młodzieży w Krakowie. Organizato−
rem jej przyjazdu był Jacek Kotula
z Fundacji „Pro−Prawo do Życia”.
Tłumaczem był  Michał Krupa.

41−letnia Mary pochodzi w wielo−
dzietnej rodziny katolickiej. Jej

rodzice mają 13 dzieci, w tym pięcioro
adoptowanych. Mary Wagner z wiel−
kim oddaniem i poświęceniem od 2000
roku broni życia nienarodzonych dzieci.
Za swoją działalność – uznawaną w Ka−
nadzie za nielegalną – łącznie spędziła
6 lat w więzieniu. Znana jest z akcji
wchodzenia z białą różą do klinik abor−
cyjnych oraz publicznej modlitwy
przed klinikami w intencji kobiet chcą−
cych dokonać aborcji. Jak mówi, trzeba
zaufać Panu Bogu i nigdy nie wątpić

w Jego zamysły wobec człowieka oraz
w wartość życia ludzkiego. – Trzeba
kochać i chronić każde życie. Tylko
skrajna miłość prowadzi nas tam, gdzie
chce Pan Bóg – mówi Mary Wagner.
Zaprezentowała świadectwa dwóch ka−
nadyjskich rodzin, które wbrew suge−
stiom lekarzy zdecydowały o urodzeniu
swoich dzieci, mimo iż miały wady ge−
netyczne. – Pojawienie się ich na świe−
cie scementowało nasze rodziny,
poczuliśmy większą, wzajemną miłość,
ale nade wszystko opiekę Boga – mó−
wili Kanadyjczycy.

Działaczka przybliżyła proces kul−
turowych przeobrażeń w Kanadzie,
która z kraju o wysokich zasadach
i etyce chrześcijańskiej stała się, szcze−
gólnie w obszarze wartości ochrony
życia, państwem wyjątkowo liberal−
nym. – Jeszcze w latach 60. ubiegłego
wieku w Kanadzie aborcja była trakto−
wana jako zabójstwo, przestępstwo
wysoce karalne. Później stało się tak
jak w Stanach Zjednoczonych. Stop−
niowo osłabiano prawo, aż w 1988 ro−
ku całkowicie wyjęto aborcję
z kodeksu karnego. Uznano, że czło−
wiek staje się człowiekiem dopiero po
urodzeniu. Dzisiaj w Kanadzie można
bezkarnie zabić dziecko nawet w dzie−

wiątym miesiącu ciąży. Co gorsze, sy−
tuację tę usankcjonowały najwyższe
władze kościelne, kanadyjscy biskupi
– opowiadała Mary Wagner. Na pyta−
nie co było przyczyną tych zmian, Ma−
ry stwierdziła, że rewolucja seksualna
i swoboda obyczajów. To spowodowa−
ło wyparcie ze świadomości Kanadyj−
czyków wartości chrześcijańskich. 

Obrońcy życia w Kandzie są suro−
wo traktowani. Nie wolno im zbliżać
się, a tym bardziej wchodzić, do klinik
aborcyjnych. Wejście na teren szpitala
w celu agitacyjnym traktowane jest jak
naruszenie prywatnej posiadłości. –
Ponieważ nie raz nie dostosowałam się
do tego zakazu, byłam wielokrotnie
aresztowana – opowiada Mary. Pod−
kreśla przy tym, że więzienia stały się
nowym polem do ewangelizacji. – Ko−
biety w więzieniu słuchają nas. Cza−
sem udaje się nam uratować dziecko
przed zabiciem. Niestety, są to bardzo
nieliczne przypadki – stwierdza.

Represje przeciwko ruchom pro−li−
fe zaostrzały się z roku na rok, co prze−
łożyło się na wielkość tych
organizacji. W obawie przed karą ich
liczebność znacząco się zmniejszyła.
Najbardziej oddaną i nieustraszoną
obrończynią życia nienarodzonych
dzieci w Kanadzie nadal jest Mary
Wagner. Dzielnie wspiera ją 67−lenia
Linda Gibbons, która już 22 lata wal−
czy o ochronę życia w Kanadzie,
a w więzieniu spędziła 11 lat. 

– W Kanadzie żyje już kilka poko−
leń aborcyjnych: babć, matek i córek
z jednej rodziny, które dokonały zabój−
stwa swoich nienarodzonych dzieci.
Rocznie w Kandzie wykonuje się 100
tysięcy aborcji, co oznacza, że łącznie

zostało zabitych co najmniej 2,7 milio−
na nienarodzonych dzieci. A o wiele
więcej ginie dzieci przy zastosowaniu
środków antykoncepcyjnych – mówi
Mary Wagner. Jak dodaje, dzisiaj wła−
dze tego kraju poszły dalej i zalegali−
zowały eutanazję. – Nasz Sąd
Najwyższy ogłosił nawet, że odmowa
dokonania eutanazji jest dyskrymina−
cją człowieka – konkluduje Mary.

Pytana o wejścia do klinik aborcyj−
nych Mary odpowiedziała: – Ludzie
mnie często pytają, dlaczego nie mogę
po prostu zostać na zewnątrz od miej−
sca, do którego mam zakaz i dzięki te−
mu uniknąć aresztowania. Jednakże
pytanie zapomina jednego: Dzieci,

które są na liście do zabicia, nie mają
nikogo kto stanie w ich obronie. Za−
przestaniemy być obecni dla nich i ich
matek z posłuszeństwa dla niemoralne−
go ograniczenia nałożonego przez
tych, którym powierzono władzę. Jeśli
myślimy w pojęciu bycia aresztowa−
nym lub nie bycia aresztowanym, tra−
cimy z oczu Chrystusa, ukrytego
w bolesnym przebraniu ubogich – tych
cierpiących, których nie możemy na−
wet zobaczyć czy usłyszeć. Jak powie−
dział Jezus: >>Zaprawdę, powiadam
wam: Wszystko, co uczyniliście jedne−
mu z tych braci moich najmniejszych,
Mnieście uczynili.<< [Mt 25, 40].

URSZULA GIŻYŃSKA

MARY WAGNER W MUZEUM MONET I MEDALI JANA PAWŁA II

Obrończyni życia w Częstochowie

18 sierpnia 2016 r. w Muzeum Monet i Me−

dali Jana Pawła II będzie miało miejsce kolejne

– 54. spotkanie z cyklu „Z Janem Pawłem II ku

przyszłości”. Tym razem naszym gościem bę−

dzie ks. Władysław Zarębczan – duszpasterz,

wykładowca, dziennikarz, publicysta, dr hab. fi−

lozofii (2004) i dr teologii (1997). Wieczór

uświetni występ Zespołu „Ślebodni w USA”.

Dyrektor Muzeum Krzysztof Witkowski ofiarował Mary Wagner pamiątkowy medal Muzeum
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Zakończyło się przyjmowanie
wniosków z propozycjami zadań do
realizacji w ramach trzeciej edycji
budżetu obywatelskiego. Często−
chowianie zgłosili ponad 600 po−
mysłów. Kwota na budżet
obywatelski w 2017 roku wyniesie
6 661 679 zł, w tym: na zadania
o charakterze ogólnomiejskim:
1 665 420 zł i o charakterze dziel−
nicowym: 4 996 259 zł.

Wnioski były przyjmowane od
3 czerwca do 1 sierpnia. Podob−

nie jak w poprzednich edycjach, po−
mysły mieszkańców dotyczą
wszystkich obszarów życia miasta:
zdrowia, edukacji, infrastruktury miej−
skiej (budowy i remontów dróg oraz
chodników), sportu i ochrony środowi−
ska. Złożono m.in. wnioski na badania
przesiewowe mieszkańców, budowę
tężni solankowej, parku linowego, pla−
ży w centrum miasta i krytego lodowi−
ska. Wśród pomysłów pojawiły się
zadania wspierające częstochowskie
schronisko dla bezdomnych zwierząt,
czy pomoc dzikim ptakom, żyjącym
w mieście. W ramach troski o kondy−
cję fizyczną złożono propozycje zajęć
tanecznych, nordic walking, zumby,

czy jogi na świeżym powietrzu. W ra−
mach budżetu obywatelskiego będzie
można również zagłosować na warsz−
taty dla rodziców i akcje wspierania
rodzicielstwa zastępczego. Jeden z po−
mysłów zakłada zorganizowanie
w Częstochowie dnia miłośników fil−
mu „Gwiezdne wojny”.

Lista wszystkich zadań, które po−
zytywnie przeszły weryfikacje formal−
noprawną zostanie opublikowana
23 września na stronie www.konsulta−
cje.czestochowa.pl

Głosowanie, które poprzedzą spo−
tkania z mieszkańcami we wszystkich
dzielnicach, potrwa od 22 do 30 paź−
dziernika (czyli zgodnie z postulatami
mieszkańców o dwa dni dłużej niż
w poprzednich edycjach).

Równolegle z III edycją realizowa−
nych jest obecnie 120 zadań wybranych
w zeszłorocznym głosowaniu. Zadania
inwestycyjne wkraczają w kolejne fazy
realizacji, najmłodsi częstochowianie
bawią się na organizowanych festy−
nach, odbyła się literacka majówka,
trwają cykliczne zajęcia nordic wal−
king, w zeszłym tygodniu zazielenił się
Plac Biegańskiego, a już niebawem
w parku pojawią się nasze sławne
karmniki dla wiewiórek. UG

Ponad 600 propozycji do
budżetu obywatelskiego

Mieszkańcy Ostatniego Grosza
mają nowe miejsce służące wza−
jemnej integracji i aktywizacji.
Przy ulicy Bardowskiego otwarto
kolejny ośrodek Organizowania
Społeczności Lokalnej.

Wyremontowany lokal przy ul.
Bardowskiego 21a ma służyć

mieszkańcom jako miejsce spotkań,
wspólnych działań i aktywności. W pla−
nach są między innymi pikniki sąsiedz−
kie, klub mieszkańca, klub seniora,
zajęcia dla dzieci, czy spotkania z eks−
pertami z różnych dziedzin (będące od−
powiedzią na zdiagnozowane potrzeby
mieszkańców). Zadania OSL w dzielni−
cy Ostatni Grosz realizuje Związek
Harcerstwa Polskiego Chorągiew Ślą−
ska. Otwarciu ośrodka towarzyszył pik−
nik sąsiedzki dla mieszkańców.

Organizowanie Społeczności Lo−
kalnej funkcjonuje w Częstochowie od
2012 roku. Zaczęło się na Rakowie,
a później doświadczenia te rozwinięto
także w dzielnicy Stare Miasto. Inicja−
tywa wyszła od samorządu – zajęła się
tym specjalnie powołana komórka
MOPS.

Obok działań mieszkańców i pra−
cowników OSL stworzone zostały do−
datkowo Partnerstwa Lokalne
skupiające podmioty, instytucje i oso−

by, które mogą i chcą mieć wpływ na
rozwój konkretnej małej społeczności.
Każdy z nich ma jakiś potencjał – zło−
żony z osób, zasobów materialnych,
pomysłów, wolnego czasu. Odbywają
się spotkania partnerskie, rodzą się
idee i pomysły dotyczące najbliższego
otoczenia.

Pod koniec stycznia 2016 roku za−
danie OSL przekazano do realizacji or−
ganizacjom pozarządowym w ramach

realizowanego przez MOPS projektu
unijnego „Zmieniając dziś, projektu−
jesz lepsze jutro”. Rozszerzono równo−
cześnie działania na nowe dzielnice
– obok OSL funkcjonujących na Ra−
kowie i Starym Mieście objęto działa−
niami: Stradom, Trzech Wieszczów,
Zawodzie−Dąbie oraz właśnie Ostatni
Grosz. GUR

źródło informacji: MOPS Częstochowa

OSL na Ostatnim Groszu

Ośrodek będzie służył mieszkańcom
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Rodzina zastępcza, to serce, któ−
re dostaje dziecko. Nieważne

są pieniądze, luksusowe warunki lo−
kalowe, ważne są serce, miłość i
bezpieczeństwo. Dlatego, że mia−
łam wspaniały dom, który stworzy−
ła mi Babcia, że byłam w rodzinie
zastępczej, dzisiaj mogę dzielić się
tymi doświadczeniami i świadczyć,
że bycie w rodzinie zastępczej to nie
margines, ale szansa. Dlatego trzeba
pokazywać, że rodziny zstępcze po−
winny stać się najważniejsze dla
państwa, bo fundamentem państwa
są zdrowe rodziny. Plusem rodziny
zastępczej jest także uwrażliwianie
społeczeństwa. Pragnę zachęcić,
aby nie obawiać się brania dzieci na
wychowanie. Rodzina zastępcza
jest piękną inicjatywą i daje ogrom−
ne korzyści tym, którzy wychowują,
jak i tym, którzy są wychowywani.

A pamiętajmy, że dobro, które daje−
my innym do nas wraca. Państwo
powinno współuczestniczyć w pro−
cesie wychowania dzieci w rodzi−
nach zastępczych poprzez
finansowe wspieranie ich rozwoju
i edukacji. Nie chodzi o to, by dać
tylko pieniądze, ale ważna jest po−
moc psychologów, pracowników
socjalnych. Towarzyszenie w tru−
dach wychowawczych. W Często−
chowie ciągle temat jest mało
znany, za mało się o tym mówi
i może za mało mówią osoby, które
tworzą rodziny zastępcze. Świadec−
two konkretnych osób przekonało−
by tych mało zdecydowanych.
Akcje, happeningi są potrzebne, ale
większą wymowę zawsze będzie
miał żywy człowiek i jego doświad−
czenie.

URSZULA GIŻYŃSKA

GŁOS DLA „GAZETY CZĘSTOCHOWSKIEJ”
Dlaczego ważna jest rodzina zastępcza 
– mówi dziennikarka Angelika Sitek, którą 
wychowała babcia.

Angelika Sitek podczas konferencji dotyczącej 
rodzin zastępczych w Częstochowie
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Zokazji jubileuszu 1050−lecia chrztu
Polski od 12 sierpnia 2016 roku na

pl. Biegańskiego w Częstochowie moż−
na oglądać okolicznościową wystawę
pod tytułem „966 – Narodziny Polski”.
Składają się na nią 24 wielkopo−
wierzchniowe plansze. Ekspozycję,
przygotowaną przez dr. Tomasza Bo−
rowskiego do naszego miasta sprowa−
dzili: działacz opozycji w PRL Adam
Borowski i częstochowski dziennikarz
Jerzy Zimny. Jej projekt graficzny opra−
cowały Małgorzata Pisarska i Dorota
Kucharczyk.

Zamierzeniem tej arcyciekawej
wystawy jest pokazanie i wyjaśnienie
dlaczego Mieszko I przyjął chrzest
i jak to kluczowe dla naszego kraju wy−
darzenie wpłynęło na kształtowanie
tożsamości naszego państwa i narodu.
W efekcie powstała barwna opo−
wieść o Polsce i ludziach, którzy wpły−
nęli na ukształtowanie jej potęgi
i dziejowego, historycznego znaczenia.
Na planszach zobaczymy, między inny−
mi, pierwszą parafę książęcą, miejsce

chrztu i pierwsze polskie biskupstwa,
rozwój architektury, sztuki, edukacji;
historię życia patronów Polski; kapła−

nów, którzy oddali życie za ojczyznę.
Ekspozycja pozostanie w naszym

mieście do końca sierpnia br. UG

CZĘSTOCHOWA / WYSTAWA

„966 – Narodziny Polski”

Na placu Biegańskiego do końca sierpnia można oglądać wystawę 
„966 – Narodziny Polski”
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Nie pomyśleli o pieszych
Miejski Zarząd Dróg i Transportu w Częstochowie rozpoczął drugi etap mo−

dernizacji ulicy Sobieskiego – od ul. Korczaka do Skweru Sokołów. Niestety, nie
zadbał o mieszkających w tym rejonie osobach i ich potrzebach dnia codziennego.
– To całkowity brak odpowiedzialności. Owszem, MZDiT przygotował objazdy
dla samochodów, ale zapomniał o tych, co poruszają się pieszo. Nie przygotował
żadnych przejść tymczasowych, które pozwoliłyby dotrzeć ludziom do sklepu po
codzienne zakupy, czy do lekarza. Zmusza się ich w ten sposób do pokonywania
znacznych odległości, obchodzenia całej ulicy, aby kupić bułki i masło. Mieszka
tu wiele osób starszych, samotnych i zrobiło im się takie przeszkody – mówi na−
sza Czytelniczka Pani Iwona. – W efekcie ludzie pokonują wertepy narażając się
na upadek i potłuczenia. Byłam świadkiem, jak starsza osoba, poruszająca się przy
pomocy balkonika, tak właśnie przechodziła przez jezdnię. Na szczęście pomogły
jej dwie przypadkowe osoby: pani przeniosła balkonik, a pan starszą kobietę. Kto
będzie odpowiadał jak dojdzie do poważnego wypadku? Ten remont ma trwać –
jak zapowiada MZDiT – minimum trzy miesiące. A Kierownik budowy rozkłada
ręce i twierdzi, że MZDiT nie wyznaczył przejść – dodaje.

O kwestie tymczasowych przejść na remontowanej ulicy Sobieskiego zapyta−
liśmy rzecznika MZDiT Macieja Hasika. I tak nam odpowiedział:

Ul. Sobieskiego jest wyłączona z ruchu na odcinku od ul. Nowowiejskiego do
ul. Pułaskiego, wyznaczanie przejść dla pieszych zgodnych z przepisami ruchu
drogowego więc jest niezasadne, bowiem na czas inwestycji nie ma tutaj drogi,
a jest budowa. Oczywiście poruszanie się po placu budowy jest możliwe, ale tyl−
ko na zasadach wyznaczonych przez kierownika budowy i za zgodą kierownika
budowy, podobnie kierownik budowy umożliwia dojazdy do posesji mieszkań−
com. Do czasu zakończenia inwestycji (kilka tygodni) obowiązuje objazd zarów−
no dla samochodów cywilnych jak i dla MPK – ulicami: (od Pułaskiego) Skwer
Sokołów, Słowackiego, przez Korczaka (Bohaterów Monte Cassino), do prze−
jezdnego odcinka ul. Sobieskiego. 

UG

Wygląda na to, że urzędnikom trudno jest zrozumieć potrzeby osób starszych
i schorowanych. No cóż, są zdrowi i sprawni, i tymi kategoriami postrzegają
świat, zalecając przy tym seniorom i ludziom chorym przymusowe treningi i dłu−
gie spacery. Zapominają, że czas płynie i życie często zaskakuje. Dzisiaj tryska się
zdrowiem i humorem, jutro – chodzi z laseczką. UG

TTEELLEEFFOONN  DDOO  RREEDDAAKKCCJJII

W Częstochowie aktualnie jest około 300 rodzin
zastępczych. Są to rodziny spokrewnione, nieza−
wodowe, zawodowe i rodzinne domy dziecka. To
nadal niewiele.
Chętne osoby do  założenia rodziny zastępczej mo−
gą zgłosić się do Stowarzyszenia „Dla Rodziny”,
przy ul. Jasnogórskiej 34. Tam w ramach Często−
chowskiego Wsparcia Rodziny codziennie od 7.30
do 19.00  można uzyskać informacje. 

Remont na ulicy Sobieskiego ma potrwać co najmniej trzy miesiące
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KOD kuka
Polityka polska

w latach 2007−2015
przypominała me−
chanizm zegarowy
made in Russia and
Germany, w którym
kukułka, wykorzy−
stując efekt nomen
omen podrzucanych
jajek, po każdych
wyborach notorycz−
nie kukała: PO−
PSL, PO−PSL,
PO−PSL.

Zużyty mecha−
nizm został wymie−
niony na produkt
krajowy po zegarmistrzowskich naprawach 24 ma−
ja i 25 października 2015 r. Rynek importerów ze−
garków zareagował jednak bardzo ostro
i natychmiast zainstalował w Polsce, za pomocą
obcego kapitału, nową hurtownię, ale doświadczo−
na i wypróbowana załoga specjalizująca się w dys−
trybucji stoperów, budzików i zegarków
z alarmem, a także innych mechanizmów zegaro−
wych, np. tych z opóźnionym zapłonem, na co
wskazuje dowodnie sama marka tej zagranicznej
firmy: Komitet Obrony Demokracji.

21 lipca 2016 r.

Filateliści
Wszystkich, i to wzrastających w liczbie, admi−

ratorów erudycji Ryszarda Petru uspokajamy i z sa−
tysfakcją informujemy, iż ostatnio Ryszard Petru
w wyniku solidnej kwerendy własnej samodzielnie
ustalił i poinformował opinię publiczną, że to nie
filareci i filomaci, lecz filateliści zbierają znaczki
pocztowe.

20 lipca 2016 r.

Myszy i reszta
Paweł Kukiz, nazywając posłankę Kamilę Ga−

siuk−Pihowicz myszką agresorką, uruchomił nowy
kierunek w polskiej refleksji politologicznej i stał
się jego prekursorem. Paweł Kukiz dostrzegł
i twórczo połączył od razu dwa zjawiska.

Po pierwsze, zgodnie z opinią Görana Hansso−
na z komitetu noblowskiego 2007, iż „Trudno so−
bie wyobrazić współczesne badania medyczne bez
wykorzystania organizmów modelowych zmody−
fikowanych przez inżynierie genetyczną. Zdol−
ność tworzenia przewidywalnych, zaplanowanych
mutacji genów myszy doprowadziła do nowych
odkryć w dziedzinie rozwoju, immunologii, neu−
rologii, fizjologii i metabolizmu?, zdiagnozował
Kukiz stały stan chorobowy konkretnej formacji
politycznej w Polsce, jednocześnie udowadniając
jej ciągły i mutowany charakter: od ROAD−u, Unii
Demokratycznej, Unii Wolności, Platformy Oby−
watelskiej i Ruchu Palikota aż po Nowoczesną
i KOD.

Po drugie, swoją metodę badawczą oparł Paweł
Kukiz właśnie na najnowszych osiągnięciach
współczesnej genetyki, do których, jak powszech−
nie wiadomo, niepoślednio przyczyniają się my−
szy. Do sukcesów bowiem współczesnej genetyki,
opartych o genetyczną inżynierię, należą takie po−
staci myszy, jak np.: Fearless Mouse (mysz nie−
ustraszona), Mighty Mouse (mysz potężna) czy
Trantic Mouse (mysz strachliwa).

Wystarczy tylko u tzw. normalnej myszy wyci−
szyć gen miostatyny i pojawia się „potężna mysz”
(Mighty Mouse), posiadaczką nienaturalnie dużych
mięśni. Inna mysz, pozbawiona laboratoryjnie sto−
sownego genu, staje się Fearless Mouse, „mysza
nieustraszona”, która rzuca sie na koty (nie na
KOD−y, bo te lubi).

Metoda Kukiza – antropomorfizacji myszy
w polskim życiu politycznym, wydaje się zatem
równocenna, zarówno jako studium przypadku, jak
i w zastosowaniu do badań genealogicznych, gdzie
figury różnych postaci myszy mogą posłużyć jako
konstytutywny czynnik dla całej formacji politycz−
nej, w jej ciągłości i rozwoju: od ROAD−u i Unii
Demokratycznej, przez Unię Wolności i Platformę
Obywatelską, aż po Ruch Palikota, Nowoczesna
i KOD.

19 lipca 2016 r.

OŚWIADCZENIA SEJMOWE
POSŁA SZYMONA GIŻYŃSKIEGO
PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ

Nowym Prezesem Zarządu Regio−
nalnej Izby Przemysłowo−Handlo−
wej w Częstochowie został Andrzej
Broniewski. Priorytetem – jego jak
i Zarządu Izby – obok wspierania
rozwoju społeczno−gospodarczego
regionu, jest tworzenie klimatu
sprzyjającego rozkwitowi przedsię−
biorczości. – W naszym regionie
wzrost gospodarczy i inicjatywy
przedsiębiorców są bardzo potrzebne.
Chciałbym stworzyć specjalną strefę
handlu w regionie częstochowskim,
w tym Giełdę Hurtu 
Rolno−Spożywczego – mówi 
Prezes Andrzej Broniewski.

Coraz więcej firm w RIP−H

Jurysdykcja Izby rozciąga się na dawne
województwo częstochowskie i powiat za−
wierciański. Aktualnie zrzeszonych jest w niej
około 130 podmiotów, w tym strategiczne:
„CZ.P.B.P. Przemysłówka” S.A., „Karbud Sp.
z o.o; Sp. k.”, „Polontex S.A.”,  „ZPU Che−
meks Sp. z o.o.”, OŚ „Warta” S.A., Społem
PSS „Jedność”, „FPHU Green Pack Tadeusz
Szymanek”, „PW Pol−Rem Sp. z o.o.”, Przed−
siębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji Okrę−
gu Częstochowskiego Spółka Akcyjna
w Częstochowie. W ostatnich miesiącach, już
za kadencji prezesa Andrzeja Broniewskiego,
do Izby wstąpiło kilka ważnych firm, między
innymi Regionalny Fundusz Gospodarczy SA
i Kancelaria Księgowo−Podatkowa „JMT”. 

– Zrzeszamy firmy na zasadzie dobrowol−
ności. Wszystkie przedsiębiorstwa posiadające
szeroki i właściwy horyzont społeczno−gospo−
darczy są naszymi członkami. Zainteresowanie
ze strony powstających firm jest duże, bowiem
obecność i kontakt z Izbą daje możliwości roz−
woju i ułatwia funkcjonowanie na rynku. Izba
działa na rzecz integracji jej członków, poprzez
wymianę ich wiedzy, doświadczeń oraz umie−
jętności jednocześnie niwelując ewentualne ba−
riery lub utrudnienia we współpracy.
Usprawnia efektywne funkcjonowanie przed−
siębiorstw poprzez udzielanie wszelkiej pomo−
cy dotyczącej prowadzenia działalności
gospodarczej – podkreśla prezes Broniewski. 

Ćwierćwiecze RIP−H

Warto przypomnieć, że RIPH w Często−
chowie istnieje już prawie 25 lat; została utwo−
rzona 13 grudnia 1991 roku przez połączenie
Częstochowskiej Izby Gospodarczej i Izby Go−
spodarczej Regionu Częstochowskiego. Grupę
założycielską stanowiło 60 osób i z nich doko−
nano wyboru Rady Izby złożonej z 21 osób
oraz Prezydium, na czele którego stanął Prezy−
dent Rady – Henryk Dawid. Funkcję Wicepre−
zydentów pełnili: Józef Wypych, Janusz
Baranowski, Andrzej Gołaszewski, natomiast
funkcji Sekretarza podjął się Andrzej Dzie−

wiątkowski. Został również powołany Zarząd
Izby, gdzie funkcję Prezesa objął Jarosław Ciu−
ra, jego Zastępcami zostali: Wiesław Nawara
i Marek Trzciński, a Krzysztof Winiarski peł−
nił zadania Sekretarza.

Organizacja współpracuje z samorządem te−
rytorialnym oraz administracją państwową w za−
kresie kształtowania korzystnych warunków do
rozwoju przedsiębiorstw. Reprezentuje interesy
gospodarcze zrzeszonych podmiotów wobec
władz lokalnych i państwowych. – Wspieramy
nowoczesne formy działalności gospodarczej
i odpowiedzialnego biznesu. Ponadto dbamy
o zrównoważony rozwój przynależących do niej
organizacji oraz ich otoczenia wewnętrznego
i zewnętrznego. Tworzymy platformę współpra−
cy pomiędzy partnerami krajowymi i zagranicz−
nymi, kształtując trwałe relacje i kontakty
zarówno w kraju jak i za granicą – podkreśla An−
drzej Broniewski. – Staramy się wychodzić na
wprost oczekiwaniom zrzeszonych w Izbie
członków oraz wszelkich innych podmiotów,
pragnących skorzystać z bogatej oferty progra−
mowej udostępnionej i systematycznie aktuali−
zowanej w stosunku do Państwa bieżących
potrzeb. Podstawowym i fundamentalnym ce−
lem RIPH jest świadczenie szerokiego zakresu
usług Przedsiębiorcom – dodaje Prezes.

Praca na rzecz przedsiębiorców 

Izba pomaga w czynnościach legalizacyj−
nych dokumentacji, wymaganej i ściśle zwią−
zanej z eksportem wytwarzanych towarów.
Oferuje bogatą gamę szkoleń, dostosowaną
do aktualnych potrzeb m.in. wymogów
współczesnej technologii informatycznej oraz
związaną z nowelizacjami aktów prawnych
niezbędnych do prowadzenia działalności go−
spodarczej. – Szkolenia są profesjonalnie pro−
wadzone i organizowane przy współpracy
z doświadczonymi trenerami oraz instytucja−
mi – stwierdza Andrzej Broniewski. – Ponad−
to prowadzimy bazę rzeczoznawców
ekspertów i fachowców, wiarygodnych
i kompetentnych specjalistów w określonych
dziedzinach gwarantujących obiektywizm
oraz wysoką jakość świadczonych usług. Do−
stępna baza rzeczoznawców obejmuje swoim
zakresem m.in. ekspertyzy z zakresu budow−
nictwa ogólnego, doradztwa prawnego, tek−
styliów i przemysłu włókienniczego, oraz
Funduszy Spójności i Unijnych Funduszy
Strukturalnych – dodaje. 

Ważną domeną Izby jest Sąd Arbitrażo−
wy. Dążenie do skutecznego, efektywnego,
a przede wszystkim ugodowego rozwiązywa−
nia powstałych pomiędzy stronami sporów,
stanowi priorytet jego działalności. W swoim
zamyśle inicjatywa związana z utworzeniem

Sądu Arbitrażowego ma głównie przyczyniać
się do rozstrzygania sporów dotyczących praw
majątkowych. Wybitni, obdarzeni wieloletnim
doświadczeniem, prestiżem i poważaniem
praktycy dyscyplin prawa stanowią podstawę
niezawisłości, bezstronności prowadzonych
postępowań oraz poświadczają swoim autory−
tetem jakość orzecznictwa. 

RIPH w Częstochowie oferuje również
profesjonalną usługę w zakresie mediacji go−
spodarczej, dzięki której wiele spornych
spraw można rozwiązać ku zadowoleniu obu
stron sporu, unikając długotrwałego procesu
sądowego. 

Przynależność do Izby niesie ze so−
bą istotne profity

– Nasz samorząd jest prekursorem wielu
inicjatyw. Organizujemy cykliczne szkolenia,
dzięki którym ich uczestnicy zdobywają nowe
cenne umiejętności oraz nawiązują nie mniej
wartościowe kontakty. Jesteśmy oficjalnym
partnerem Programu Promocji Kultury Przed−
siębiorczości „Przedsiębiorstwo Fair Play”.
Pomagamy w promocji poprzez Konkurs „Ju−
rajski Produkt Roku”. Ważna jest wymiana
doświadczeń pomiędzy przedsiębiorcami,
udział w prestiżowych wyjazdach i konferen−
cjach gospodarczych. Izba poprzez swoje
sztandarowe przedsięwzięcie: „Jurajski Pro−
dukt Roku” promuje osiągnięcia firm i insty−
tucji. Laureaci mają szanse na udział
w Ogólnopolskim Konkursie „Teraz Polska”.
Po stracie statutu województwa, region czę−
stochowski jest dużo mniej zauważalny, stąd
pokazywanie firm, które produkują wyroby
znane i cenione, nie tylko w Polsce, ale i w Eu−
ropie, jest formą zademonstrowania, że jako
subregion wnosimy swój wkład w rozwój wo−
jewództwa i Polski – podkreśla Andrzej Bro−
niewski. 

Promocja regionu

Głównym celem przedsięwzięcia jest pro−
mocja produktów z regionu częstochowskiego,
które charakteryzują się nowoczesną technolo−
gią, wysoką estetyką, funkcjonalnością i bez−
pieczną użytecznością. – Konkurs jest
rozstrzygany w różnych dziedzinach gospodar−
czych: spożywczej, przemysłowej, usługowej,
budowlanej, samorządowej. Proponujemy ka−
tegorie: E−technologie, e−usługi; Najlepszy Sa−
morząd Terytorialny Roku; Produkt bądź
usługa budowlana; Produkt przemysłowy; Pro−
dukt rolno−spożywczy; Produkt w dziedzinie
ekologii, ochrony środowiska, odnawialnych
źródeł energii; Produkt Inny i Usługa. W 2014
roku wprowadziliśmy dodatkowo kategorię
„Produkt Inny”, dotyczącą produktu i usług re−
gionalnych. To będzie swoista promocja rze−
miosła i rękodzieła, produktów/usług, które są
ściśle powiązane ze specyfiką danego regionu.
Zgłaszane produkty obejmują podkategorie:
Produkt regionalny; Sztuka ludowa, Rękodzie−
ło; Dorobek kulturalny; Dziedzictwo narodo−
we; Strefa rzemieślnicza; Rolnictwo
Ekologiczne. Lada moment przystąpimy do or−
ganizowania kolejnej odsłony Konkursu – do−
daje Andrzej Broniewski. Jak podkreśla, dla
firm ważny jest już sam udział w tym prestiżo−
wym przedsięwzięciu. – Jeśli firma nie dostała
nagrody bądź wyróżnienia, to wcale nie zna−
czy, że jej wyroby są złe. Wszystkie zgłaszane
produkty są na poziomie już nie tylko europej−
skim, ale wręcz światowym, śmiało mogą wy−
stępować w rankingach globalnych. I właśnie
naszym celem jest pokazanie, że mamy takie
wyroby, z których powinniśmy być dumni,
mamy takich producentów, których powinni−
śmy pokazywać na zewnątrz, że jest się czym
pochwalić – stwierdza prezes Broniewski.

Częstochowska Izba współpracuje także
z podobnymi Izbami w Europie. Ma podpisa−
ne umowy o współpracy z Izbą irlandzką,
a ścisłe kontakty z włosko−polską, austriacką
i czeską. Otrzymuje również propozycje współ−
pracy od Izb zza wschodniej granicy. UG

REGIONALNA IZBA PRZEMYSŁOWO−HANDLOWA W CZĘSTOCHOWIE

Priorytet: wsparcie przedsiębiorców
i inicjowanie rozwoju gospodarczego

W 2015 roku prezes Andrzej Broniewski z rąk
prezes Krajowej Izby Gospodarczej w Warsza−
wie Andrzeja Arendarskiego otrzymał Złotą Ho−
norową Odznakę Krajowej Izby Gospodarczej 
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Gdy nie wrócę, niechaj z wiosną
Rolę moją orze brat.
Kości moje mchem porosną
I użyźnią ziemi szmat...

M IECZYSŁAW TARCHALSKI
„MARCIN” w przedziale 4−15

lipca 1943 roku utworzył pierwszy w ob−
wodzie włoszczowskim oddział party−
zancki pod dowództwem ppor.
„Ludwika” (Przemysław Szyc). Stan
osobowy w tym okresie wynosił 20 osób
i stale się powiększał. Do późnej jesieni
wynosił już 40 osób. To w tym okresie
„Marcin” zwerbował do oddziału znane−
go sobie JÓZEFA WŁODARCZYKA.

Wcześniej był on pracownikiem le−
śnym, w czasie kiedy „Marcin” był
jeszcze leśniczym Gayera – właściciela
majątku w Dąbrowie Zielonej. Młody
Włodarczyk z chwilą przejścia do par−
tyzantki był kawalerem i miał 25 lat. Po
zaprzysiężeniu otrzymał pseudonim
„Żuk” i wszedł w skład oddziału ppor.
„Wolta” (Zenon Siuda). Razem z Wło−
darczykiem poszedł do partyzantki je−
go bliski sąsiad – Józef Mysłek. 

Wybrał jakieś inne niż akowskie
ugrupowanie (brak danych w materia−

łach źródłowych). W listopadzie 1943
roku oddział powiększył się do 250
żołnierzy w wyniku przyjęcia dużych
grup partyzanckich. Ze względu na
wielkość powstał batalion „Tygrys”
z dowódcą „Marcinem”. Batalion zo−
stał urlopowany na okres zimy. W lesie
pozostały tylko 3 plutony rozlokowane
w bunkrach ziemnych. Ze względu na
warunki atmosferyczne nie przeprowa−
dzono akcji bojowych. Skupiono się na
przeglądach i remontach uzbrojenia,
porządkowano oporządzenie i organi−
zowano wyprawy aprowizacyjne.
Pierwszą zaplanowaną akcją wiosenną
było opanowanie Włoszczowy i zdo−
bycie zaopatrzenia w magazynach nie−
mieckich. Termin akcji to 19 marzec
1944 roku, godz. 24:00. Całością akcji
kierował „Marcin”. 

Siłę uderzeniową stanowiły pluto−
ny: kpt. „Witka”, ppor. „Wolta” i ppor.
„Zygmunta”, patroli z placówek tere−
nowych obwodu i 20 żołnierzy z od−
działu por. „Andrzeja” (Florian
Budziak) z obwodu Radomsko. Odpra−
wa oddziałów, dla których został
przedstawiony szczegółowy plan opa−
nowania miasta, odbyła się w leśni−
czówce „Czajki”. Wozy konne
z partyzantami wyjechały z gajówki

Zwierzyniec i leśniczówki Martynik.
Sytuację pogorszył nagły nawrót zimy
z deszczem i śniegiem. 

W pierwszej kolejności przecięto
połączenia telefoniczne z Częstocho−
wą, Kielcami i Radomskiem. Jedna
z grup szturmowych opanowała dom,
w którym mieszkał burmistrz – Nie−
miec. Bez najmniejszego oporu udał
się z partyzantami do siedziby urzędu
miasta, by udostępnić pomieszczenia
biurowe. Zablokowani bronią maszy−
nową żandarmi po próbie ostrzału ule−
gli sile ognia partyzantów i pozostali
w budynku. W tym czasie wyznaczona
grupa niszczyła dokumenty w urzędzie
i rozbijała kasę z gotówką. Kolejna
grupa opróżniała niemieckie magazy−
ny z żywnością i innymi materiałami
ogólnego użytku. Załadowane wozy
szykowano do opuszczenia miasta.
Uległego burmistrza przyprowadzono
do domu. Z balkonu kazano mu wzno−
sić okrzyki: „Niech żyje Polska! Niech
żyje Wojsko Polskie!”. Za brak oporu
darowano mu życie. Przed odjazdem
zlikwidowano też dwóch aktywnych
konfidentów. Zbliżała się 2:00 w nocy
20 marca 1944 roku. Głównodowodzą−
cy „Marcin” odpaleniem rakiety dał
sygnał do odwrotu. Oddziały i wozy

z ładunkiem podążyły do leśniczówki
w Woli Wiśniowskiej. Dowódca na
odprawie podziękował partyzantom za
sprawnie przeprowadzoną akcję. Posz−
czególne plutony i wozy taborowe
skierowały się do wyznaczonych
miejsc rozlokowania i odpoczynku.
Pluton ppor. „Wolta” (Zenon Siuda),
w skład którego wchodził nasz dąbro−
wianin Józef Włodarczyk ps. „Żuk”,
udał się z kilkoma wozami do gajówki
Zwierzyniec. Po wystawieniu warty
przy drodze dojazdowej, zmęczeni po−
konaniem wielu kilometrów trasy i sa−
mą akcją we Włoszczowie, zapadli
w sen. Rankiem oddział 40 żandar−
mów podążył ich śladami. Stosując
taktykę partyzancką, Niemcy nie podą−
żyli drogą, tylko zaszli śpiących party−
zantów od tyłu zabudowań.
Zaskoczenie było zniewalające. Zaata−
kowani podjęli walkę i ostrzeliwując
ich wycofali się w głąb bałkowskich
lasów. Na miejscu potyczki pozostało
11 zabitych (wśród nich Józef Włodar−
czyk) i 4 ciężko rannych partyzantów
oraz 4 zabitych napastników. Opusz−
czając gajówkę Niemcy zabrali zabi−
tych i rannych oraz wozy z ładunkiem
i wrócili do Włoszczowy. Ciała pole−
głych partyzantów wystawiono na wi−

dok publiczny. Pochowano ich potem
w mogile zbiorowej na miejscowym
cmentarzu.

„Nikt nie jest większy od tych, co
oddali życie za innych”. 

Taki napis jest umieszczony na
pomniku polskich lotników w Danii.
Taką sentencję trafnie oddającą isto−
tę ofiary życia można umieścić na
każdym pomniku, pamiątkowej tabli−
cy, płycie i krzyżu nagrobnym żoł−
nierzy i partyzantów poległych na
wszystkich frontach II wojny świato−
wej. Prawdziwe okazują się słowa
partyzanckiej piosenki, której frag−
ment stał się mottem do tekstu o lo−
sach Józefa Włodarczyka na
przełomie lat 1943/44. 

Do dziś trzypokoleniowa rodzina
Włodarczyków z Dąbrowy Zielonej
podtrzymuje pamięć o bracie i stryju.
Corocznie bierze udział w kościelnych
uroczystościach rocznicowych ku czci
poległych na Zwierzyńcu, a we
Wszystkich Świętych zapala tradycyj−
nie znicze przy pomniku upamiętniają−
cym wojenną tragedię i na cmentarzu
włoszczowskim.

WITOLD BŁASZCZYK
Artykuł ukazał się także 

w biuletynie „Nowiny z Gminy”

OFIARY OKUPACJI NIEMIECKIEJ – JÓZEF WŁODARCZYK

N iemcy aresztowali zakonnika jesienią
1939 r. Został zwolniony. Ponownie

zatrzymali go w lutym 1941 r. i osadzili na
Pawiaku, skąd w maju trafił do Auschwitz.
Dwa miesiące później w reakcji na uciecz−
kę z obozu Niemcy wybrali grupę więź−
niów, których skazali na śmierć głodową.
Wśród nich był Franciszek Gajowniczek.
O. Maksymilian dobrowolnie ofiarował za
niego swe życie. Umierał w cierpieniach
przez dwa tygodnie. Zmarł 14 sierpnia
1941 r., jako ostatni ze skazanych. Został
dobity zastrzykiem fenolu w podziemiach
bloku 11. 

Kilka tygodni przed śmiercią Maksy−
milian powiedział do współwięźnia Józefa
Stemlera: „Nienawiść nie jest siłą twórczą.
Siłą twórczą jest miłość”. Franciszkanin
został beatyfikowany przez papieża Pawła
VI w 1971 r., a kanonizowany przez Jana
Pawła II 10 października 1982 r. Stał się
pierwszym polskim męczennikiem pod−
czas II wojny, który został wyniesiony na
ołtarze. 

Ojciec Maksymilian ur. 8 stycznia
1894 w Zduńskiej Woli. Miał dwóch bra−
ci; jeden z nich w 1943 r. także trafił do
Auschwitz, był przenoszony do innych
obozów i zmarł 23 stycznia 1945 r. w KL
Mittelbau−Dora. GUR

75 lat temu zmarł
śmiercią męczeńską 
o. Maksymilian 
Maria Kolbe 

Ojciec Jerzy Kielech otrzymał
tytuł Honorowego Obywatela
Miasta i Gminy Żarki. Tak za−
decydowała Rada Miejska. 

O. Jerzy Kielech  przez 13 lat zwią−
zany był z gminą Żarki, jako jej

mieszkaniec. Od 33 lat o. Kielech jest
zakonnikiem w Zgromadzeniu Ojców
Paulinów. W latach 2002−2008 pełnił
funkcję definitora w Kurii Generalnej,
stanowiącej naczelną władzę Zakonu
Paulinów. Blisko połowę zakonnego
życia spędził w Klasztorze Ojców Pauli−
nów w Żarkach – Leśniowie. Tu w la−
tach 1983−1984 odbywał zakonny staż
jako nowicjusz. Do Leśniowa powrócił
w 1998 r. po studiach i posłudze duszpa−
sterskiej w Krakowie, by objąć funkcję
magistra nowicjatu (opiekuna, nauczy−
ciela i wychowawcy przyszłych zakon−
ników). O. Jerzy Kielech opuścił
Leśniów w 2002 r., gdy powołany został
na definitora w Kurii Generalnej w Czę−
stochowie. 

Do gminy Żarki powrócił w 2008
r. jako zakonnik, a w 2010 r. powoła−
no go na przeora klasztoru oraz kusto−
sza Sanktuarium Matki Bożej
Leśniowskiej Patronki Rodzin i kom−

pleksu klasztornego. Ojciec Kielech
podjął starania o rewitalizację sanktu−
arium oraz całego zespołu klasztorne−
go. Udało się pozyskać środki
pozwalające na rewitalizację kościoła
i obiektów klasztornych. Dzięki nim
odrestaurowano prezbiterium oraz
wymieniono okna i ocieplono budyn−
ki klasztorne. Przebudowano klasztor−
ny dziedziniec wraz z obiektami
gospodarczymi, które wcześniej nie
spełniały warunków ochrony przeciw−
pożarowej. Po kradzieży koron z figu−
ry Matki Bożej Leśniowskiej
o. Kielech, dzięki ogromnej popular−
ności i sympatii jaką się cieszy, zebrał
środki na odtworzenie koron i w 2011
r., po poświęceniu ich przez papieża
Benedykta XVI, doprowadził do reko−
ronacji figury. Jednocześnie cały
kompleks klasztorny wyposażył
w system ochronny przeciwpożaro−
wej i antywłamaniowej. Przez pięć
ostatnich lat o. Jerzy Kielech prowa−
dził remont starego (zlikwidowanego
w okresie międzywojennym) szpitala
przyklasztornego i po zakończeniu
prac budowlanych przekształcił go
w Centrum Pomocy Rodzinie.

Po kilkuletnich staraniach prze−
ora Kielecha sanktuarium w Leśnio−

wie wpisane zostało jako miejsce eta−
powe Międzynarodowej Trasy Piel−
grzymkowej wiodącej z Rzymu przez
Kraków do Częstochowy. Ojciec Je−
rzy Kielech nawiązał też współpracę
z Jastrzębską Spółką Węglową co
sprawiło, że dwa razy do roku do Le−
śniowa przybywają pielgrzymki gór−
niczych rodzin. W podziękowaniu

górnicy ofiarowali sanktuarium bożo−
narodzeniową szopkę, wykonaną cał−
kowicie z węgla. To jedyna taka
szopka na świecie. Od 2011 r. też za
sprawą o. Jerzego, co roku 6 stycznia
do Leśniowa pielgrzymują samorzą−
dowcy woj. śląskiego, by przełamać
się opłatkiem. 

GUR

Ojciec Jerzy Kielech Honorowym Obywatelem Żarek

Uroczystego przekazania tytułu dokonała przewodnicząca Rady Miasta Stanisława
Nowak oraz burmistrz Żarek Klemens Podlejski
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4 sierpnia na terenie Centralnej Sz−
koły Państwowej Straży Pożarnej

w Częstochowie 95 absolwentów
XVIII turnusu Dziennego Studium
Aspirantów Państwowej Straży Po−
żarnej uzyskało stopień strażaka aspi−
rantami, a 114 uczestników
kwalifikacyjnego Kursu Zawodowe−
go w Zawodzie Technik Pożarnictwa
zostało technikami pożarnictwa. Kie−
rownikiem kursu był kpt. Piotr Ujma.

Wśród aspirantów  prymusami
zostali: mł. asp. Paweł Cyprys, mł.
asp. Łukasz Grzybowski, mł. asp.
Tobiasz Kudra, mł. asp. Rafał Ju−
raszek, którzy uzyskali średnią
ocen 4,41. Funkcję dowódcy kom−
panii pełnił mł. bryg. Zbigniew
Purgal.

Absolwentom nominację na
stopień młodszego aspiranta wrę−
czył Zastępca Komendanta Głów−
nego Państwowej Straży Pożarnej
st. bryg. Marek Jasiński. Podczas

uroczystości zostały wręczone
przez Komendanta Rektora Szkoły
Głównej Służby Pożarniczej nad−
bryg. Ryszarda Dąbrowę oraz Ślą−
ską Kurator Oświaty Urszulę
Bauer Medale Komisji Edukacji
Narodowej: Pani bryg. Małgorza−
cie Olbryś oraz st. bryg. Tomaszo−
wi Surlejowi.

Po uroczystej promocji nowo
mianowani otrzymali błogosła−
wieństwo, którego udzielił kapelan
krajowy strażaków ks. bryg. Jan
Krynicki. Wydarzenie podsumo−
wała defilada z udziałem kompanii
szkolnej, kompanii promowanych
oraz Młodzieżowej Orkiestry Dętej
z Mykanowa. 

Uroczysta promocja jest
uwieńczeniem prawie dwuletniego
okresu kształcenia, podczas które−
go absolwenci zdobywali wiedzę
teoretyczną i praktyczną.

UG Podczas uroczystośći nagrodzono najlepszych absolwentów
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Promocja absolwentów CSPSP
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Stowarzyszenie Śpiewacze
„Pochodnia” w ubiegłym roku
obchodziło jubileusz 85−lecia
istnienia. Jest to jeden z naj−
starszych polskich chórów
męskich. 

Chór „Pochodnia” powstał w Czę−
stochowie w listopadzie 1930 ro−

ku. W roku 1953 związał się
z Rzemiosłem Częstochowskim i dzia−
łał pod nazwą Rzemieślniczy Chór Mę−
ski „Pochodnia”. Od kwietnia 2002
roku zespół zarejestrował Stowarzysze−
nie Śpiewacze „Pochodnia” przy Rze−
miośle Częstochowskim i pod tą nazwą
działa obecnie. 

W swoim bogatym repertuarze
chór zawarł utwory słynnych kompo−
zytorów polskich i zagranicznych, pie−
śni ludowe, klasykę, muzykę
współczesną oraz sakralną.

Chór koncertował w wielu miastach
Polski oraz 27 krajach świata. Uczestni−
czył w wielu konkursach i festiwalach
zdobywając liczne nagrody i wyróżnie−
nia, między innymi: wyróżnienie w Mię−
dzynarodowym Festiwalu Muzyki

Sakralnej w Loreto we Włoszech 2008
r., wyróżnienie w III Międzynarodowym
Festiwalu im. Edwarda Griega w Bergen
w Norwegii 2009 r., I miejsce w Ogól−
nopolskim Festiwalu Kolęd i Pastorałek
w Chełmnie 2010 r., Grand Prix Regio−
nalnego Przeglądu Pieśni Pasyjnej i Po−
kutnej – Lgota Górna – Koziegłówki
2010 r., I miejsce w Regionalnym Prze−
glądzie Pieśni Pasyjnej i Pokutnej – Lgo−
ta Górna – Koziegłówki 2011 r., III
miejsce w Międzynarodowym Wro−
cławskim Festiwalu Chóralnym Vrati−
slavia Sacra 2011 r.

Polski Związek Chórów i Or−
kiestr odznaczył Chór „Pochodnia”
Honorowym Złotym Medalem. W ro−
ku 2005 z okazji jubileuszu 75−lecia
Chór został odznaczony Złotym Me−
dalem im. Jana Kilińskiego, nagrodą
im. Wł. Reymonta za zasługi dla kul−
tury polskiej oraz Listem Gratulacyj−
nym Prezydenta Rzeczypospolitej
Polskiej. W listopadzie 2010 Chór
został wyróżniony Dyplomem Hono−
rowym Ministra Kultury i Dziedzic−
twa Narodowego za wybitne
osiągnięcia dla Kultury Polskiej, a 5
członków chóru otrzymało Medale
Zasłużonych dla Kultury Polskiej.

Od roku 2007 „Pochodnia” jest or−
ganizatorem Festiwalu Chóralnej Pie−
śni Maryjnej. W roku 2010 Festiwal
uzyskał rangę imprezy międzynarodo−
wej. „Pochodnia” nagrała trzy płyty
CD z muzyką poważną, rozrywkową

oraz polskimi kolędami i pastorałkami,
a także płytę CD wydaną przez Zarząd
Główny PZChiO, na której „Pochod−
nia” występuje w gronie 10 najlep−
szych polskich chórów. Aktualnie
Chór liczy 30 członków, dyrygentem

jest Anna Łuszczyk−Matyja absolwent−
ka Akademii im. Jana Długosza w
Częstochowie. Stowarzyszeniem Śpie−
waczym „Pochodnia” kieruje zarząd
pod przewodnictwem Marka Wojtala.

GUR

Co wspólnego może mieć Jasna
Góra ze specjalistyczną  psycholo−
gią? Niewiele osób, nawet miesz−
kańców Częstochowy, wie, że przy
Jasnej Górze działa Poradnia Psy−
chologiczno−Religijna. Codziennie
odbywają się dyżury, podczas któ−
rych gotowi do pomocy są wykwali−
fikowani psychologowie i
psychoterapeuci. Poradnia ponadto
organizuje spotkania o charakterze
warsztatów, dotyczące bardzo prak−
tycznych tematów, które w dużej
mierze dotyczą zakresu komunika−
cji. Często nie zdajemy sobie spra−
wy, jak bardzo może nam pomóc w
codziennym życiu spojrzenie z inne−
go punktu widzenia na własny styl
komunikacji, sposób mówienia i
słuchania. Wydaje nam się też, że
niby doskonale wiemy co znaczy
„miłość”, natomiast w „praktyce”
to już bywa różnie…

Warsztaty prowadzą panie: mgr
Danuta Ługowska, psycholog i

psychoterapeuta, doktor filozofii, wy−
kładowca psychologii sportu na Akade−
mii Wychowania Fizycznego Józefa
Piłsudskiego w Warszawie, oraz mgr
Iwona Tabulska, również psycholog
i psychoterapeuta, stale współpracująca
w Poradnią. Obie panie mają za sobą
długa praktykę zawodową, ponadto po−
siadają rozległą wiedzę z zakresu Kato−
lickiej Nauki Społecznej, co ma
niebagatelne znaczenie dla ludzi wie−
rzących. Są głęboko zaangażowane
w życie Kościoła i specjalizują się
w poradnictwie psychologicznym.
W maju i czerwcu 2016 roku odbyły się
po dwie sobotnio−niedzielne sesje przy−
bliżające 2 tematy:

1. Komunikacja z elementami
asertywności w świecie przeżywa−
nych uczuć i emocji. 

Ludziom znającym pojęcie aser−
tywności często kojarzy się ono z wy−
uczonymi formułkami mającymi na
celu uprzejme lecz stanowcze odmó−
wienie prośbie lub próbie manipulacji
ze strony osoby, która chce nas wyko−
rzystać. Na warsztatach uczymy się, że
asertywność jako postawa powinna
wypływać z naszego wnętrza, a for−
mułki są jedynie jej uzewnętrznieniem,
choć oczywiście warto znać takowe
i im też poświęcana jest uwaga. Ponad−
to poruszany jest temat poczucia wła−
snej wartości oraz jego poprawy,

podbudowy i wzmacniania.
Ciekawym, często spotykanym

przykładem są osoby, które proszą ko−
goś o niedużą przysługę, jak np. pod−
wiezienie do pracy i z powrotem,
pomimo że same często dysponują
własnym samochodem i nie wychodzą
z propozycją odwzajemnienia przysłu−
gi. Czujemy się w takiej powtarzającej
się sytuacji niekomfortowo i wykorzy−
stywani. Niekiedy trudno stanowczo
odmówić, zwłaszcza jeżeli taka osoba
jest dla nas w jakiś sposób ważna. Na
warsztatach ćwiczone są takie sytu−
acje. Jeśli zdecydujemy się na odmo−
wę, najprościej jest uprzejmym, lecz
stanowczym tonem powiedzieć „nie
podwiozę Cię (dzisiaj)”. Wystrzegać
się trzeba koniecznie naturalnie nasu−
wającej się odpowiedzi brzmiącej „nie
mogę Cię podwieźć”, ponieważ jeśli
faktycznie możemy, ale nie chcemy te−
go robić, wypowiedź taka staje się
kłamstwem i manipulacją i też nie bę−
dziemy się czuć po niej komfortowo.
Reasumując, każdy ma prawo stawiać
innym osobom granice broniąc swoje−
go komfortu, w ramach pewnego roz−
sądku. A o tym gdzie te granice
powinny przebiegać także rozmawia
się na opisywanych warsztatach.

2. „Kochać i być kochanym”,
o potrzebie miłości. (Miłość bezwa−
runkowa; fazy miłości, „uzależnienie
od miłości”, Miłość a zdrada; Prze−
baczenie).

W tym temacie osoby zaintereso−
wane dowiadują się, że Bóg kocha nas
miłością bezwarunkową, że nie jest
możliwe, by kochać kogoś, nie kocha−
jąc najpierw siebie samego, dowiadują
się taż jakie są przejawy miłości wła−
snej (troska o swoją duszę i ciało, zdro−
wie, higienę psychiczną itp.). Bardzo
ważnym aspektem jest uzmysłowienie
sobie, że jeśli ktoś we wczesnym eta−
pie życia nie doświadczył miłości, po−
siada pewien deficyt. Bez uzupełnienia
tego deficytu trudno mu będzie kogoś
miłością obdarzyć, podobnie jak
w przysłowiu „z próżnego nawet i Sa−
lomon  nie naleje”. Co ważne, tutaj
można rozpoznać  przyczyny niektó−
rych trudnych sytuacji w życiu osobi−
stym, do których człowiek sam nie
byłby w stanie dojść choćby i  lata−
mi…

W relacji miłości ważne jest m.in. za−
chowanie pewnej perspektywy, np. rodzic

kochający dziecko powinien mieć świa−
domość, że inne potrzeby i sposoby ich
zaspokajania ma dziecko 2−letnie, a inne
już 10−letnie. W relacji np. małżeńskiej
też jest tak wiele ważnych aspektów, że
tematu nie wyczerpują nawet dwudniowe
warsztaty. Jako jeden tylko przykład po−
dam nieumiejętność słuchania o potrze−
bach drugiej osoby, z jednoczesnym
brakiem komunikowania jej swoich.

Przytoczono też wymowną, skła−
niającą do refleksji,  anegdotyczną
opowieść o małżeństwie, w którym po
50 latach doszło do rozmowy, w wyni−
ku której okazało się, że przez te lata
małżonka podawała mężowi na śniada−
nie górną połówkę bułki, ponieważ
ona ją bardzo lubiła, ale oddawała mę−
żowi kierowana miłością doń, myśląc
że on też jest amatorem tej połówki
bułki. On zaś wolał tę dolną połowę,
ale nigdy żonie tego nie mówił, bo wy−
dawało mu się, że to ona jej bardziej
smakuje i też czynił to z miłości i chę−
ci sprawienia jej przyjemności…

Ogólnie mówiąc, celem warszta−
tów jest poprawa swoich relacji z Bo−
giem, z samym sobą, z rodziną,
znajomymi, szefem czy koleżanką (ko−
legą), zdobycie umiejętności słuchania
i komunikowania wprost o tym, co jest
dla człowieka ważne, jakie ma potrze−
by  i pragnienia.

Spotkania odbywają się w grupach
około 10−osobowych (z reguły o bardzo
szerokim przedziale wiekowym), pod−
czas których przedstawiane jest dane
zagadnienie z punktu widzenia psycho−
logii w powiązaniu z Katolicką Nauka
Społeczną i odniesieniem do Pisma
Świętego i mądrości Ojców Pustyni. Po
krótkiej modlitwie i przedstawieniu się
uczestników (przybyłych często z odle−
głych miejscowości), a następnie usta−
leniu i przyjęciu wspólnych zasad,
następuje niedługi wstęp teoretyczny.
Rozdawane są krótkie materiały (wy−
druki prezentacji) zawierające najistot−
niejsze treści, a także proponowane
pozycje literaturowe dla zainteresowa−
nych szczegółami, dla celów własnych,
dalszych poszukiwań. Podczas warszta−
tów można, a nawet należy, zadawać
pytania, które nie pozostają bez odpo−
wiedzi, uczestnicy często dzielą się
swoimi osobistymi przeżyciami, niekie−
dy trudnymi, a także spostrzeżeniami
i przemyśleniami. Zainteresowani robią
ćwiczenia praktyczne, pozwalające
utrwalić uzyskane umiejętności i wia−

domości, nie brakuje przy tym wielu
humorystycznych akcentów, co dodat−
kowo czyni  formę warsztatów atrakcyj−
ną do tego stopnia, że część osób
decyduje się wziąć udział w kolejnych,
dotyczących innych zagadnień. Warto
mieć na uwadze, że całość zajmuje oko−
ło 12 godzin w sumie, i co koniecznie
trzeba podkreślić, są to warsztaty, a nie
psychoterapia. Wstępnie zainteresowa−
nym szczegółowych informacji udziela
Iwona Tabulska pod numerem telefonu
503 081 751 (w godzinach 19−21).
Z Poradnią można także skontaktować
się przez e−mail: poradnia@op.pl oraz
telefon 34 3777 426. Osoby preferujące
kontakt osobisty mogą udać się do po−
radni w każdy dzień powszedni w go−
dzinach 10.00−13.00 oraz 15:00−17:00,
mieści się ona przy ul. Kordeckiego
2 (w budynku pokazanym na zdjęciu,
wejście pod szyldem mieszczącym bia−
ły napis www.jasnagora.com na niebie−
skim tle). Potrzebującym z początku
niełatwo trafić, dla ułatwienia wyjaśnię,
że wejście do budynku, w którym mie−
ści się poradni, znajduje się przy górnej
części schodów, prowadzących od zbie−
gu ulic Św. Barbary i Kordeckiego,
obok charakterystycznych ławek
z ciemnoniebieskim zadaszeniem, gdzie
często pielgrzymi spożywają posiłki.

Nie można pomijać faktu, że
w warsztaty zaangażowanych jest znacz−
nie więcej osób, niż tylko te, które są pod−
czas nich „widoczne”: mianowicie
każdorazowo w intencji warsztatów i ich
uczestników odprawiana jest w sobotę
Msza Św. na Jasnej Górze, a także nie−
którzy Ojcowie Paulini oraz świeccy
wspierają je swoją osobistą modlitwą.

Można jeszcze podkreślić, że spotkania
w tych ramach niekiedy pozwalają na na−
wiązanie interesujących kontaktów mię−
dzy uczestnikami, co dzieje się niejako na
uboczu głównego nurtu spotkania. Nie−
rzadko uczestnictwo w opisywanych za−
jęciach pozostawia w człowieku niedosyt
wiedzy, dodatkową motywację i pragnie−
nie dokładniejszego zgłębiania tematu.

Warto mieć także na uwadze, że
nawet jeśli nie jest nam potrzebna taka
forma pomocy, blisko nas może znaj−
dować się osoba jej potrzebująca. Psy−
chika człowieka jest niezwykle
wrażliwa, a dodatkowo ludzie często
ukrywają że pragną pomocy w tej jak−
że delikatnej materii. Być może warto
rozejrzeć się w swoim środowisku
i ewentualnie dyskretnie „szepnąć
słówko” aby poinformować potencjal−
nych potrzebujących, że istnieje taka
Poradnia, albo że warto zainteresować
się proponowanymi warsztatami. 

Zebrał i opracował: 
MACIEJ ŚWIERZY

Rzemieślniczy Chór „Pochodnia”

20 listopada 2015 roku w Miejskim Domu Kultury Chór „Pochodnia” obchodził swój jubileusz 85−lecia. Gratulacje
i życzenia złożyli między innymi: europoseł PiS Jadwiga Wiśniewska, poseł PiS Szymon Giżyński, wiceprezydent
Częstochowy Ryszard Stefaniak, prezes Częstochowskiej Izby Rzemiosła i Przedsiębiorczości Włodzimierz Biniek, 
były dyrektor Poczty Polskiej Józef Błaszczeć. Zasłużonym chórzystom przyznano odznaczenia
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Poradnia przy Jasnej Górze
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Warsztaty: komunikacja z elementami
asertywności w świecie przeżywanych
uczuć i emocji:
27 i 28 sierpnia, 24 i 25 września, 15 i
16 października, 19 i 20 listopada 2016
roku 
Warsztaty: Kochać i być kochanym – o
potrzebie  miłości: 10 i 11 września, 12
i 13 listopada 2016 roku
Poradnia psychologiczno−religijna przy
Jasnej Górze, ul. Kordeckiego 2 
Kontakt: Iwona, tel. 503 081 7519 (w
godz. od 19−21)
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DĄBROWA ZIELONA / BOROWCE

Dobry pomysł to najlepsza strategia
na promocję miejscowości. I na taki
właśnie wpadli mieszkańcy wsi Bo−
rowce w gminie Dąbrowa Zielona.
Ich festyn „Borowieckie Grzybobra−
nie” stał się świetną okazją do wspól−
nej zabawy i familijnego spotkania.
– impreza ma rodzinny klimat. Obec−
nie mieszkam w Częstochowie, ale
pochodzę z Borowców i zawsze na
„Grzybobranie” przyjeżdżam z syn−
kiem – mówi „GCz” Małgorzata Mu−
siał. 

G łównym spiritus movens przedsię−
wzięcia jest sołtys Borowców Alek−

sandra Fuchs. – To już czwarta nasza
impreza, której nazwa wiąże się z tutej−
szymi  urodzajami grzybowymi – mówi
Pani Sołtys. Wspomina, że praca nad roz−
wojem tej niewielkiej, liczącej około stu
mieszkańców wsi, zaczęła się dziesięć lat
temu, gdy objęła funkcję sołtysa. 

– Kiedy wszystkie działki udało się
zagospodarować i ozdobić, postanowili−
śmy zorganizować lokalną imprezę, która
wpisywałaby się w nasze środowisko
i zwyczaje. Na festyn wszystko przygoto−
wujemy sami, w naszej nowo wyremonto−

wanej świetlicy, na
modernizację której
udało się nam pozy−
skać pieniądze
z programu Odnowa
Wsi. Handlujemy
ciastem i pierogami,
a pozyskane pienią−
dze przeznaczamy
na organizację na−
stępnej imprezy.
Wspiera nas Gmin−
ny Ośrodek Kultu−
ry, pani dyrektor
Lilla Deska zapew−
nia nam ochronę.
We wrześniu zapra−
szamy jeszcze na
manewry strażackie
z okazji jubileuszu
50−lecia naszej jed−
nostki OSP – dodaje
sołtys Aleksandra
Fuchs.  

Festyn zainau−
gurowała świetna
Młodzieżowa Or−
kiestra Dęta z Dą−
browy Zielonej,
która dała koncert
utworów z najnow−
szego repertuaru,
opracowanego pod
kierunkiem nowego
kapelmistrza Dariu−

sza Pikora. Przed publicznością z progra−
mem artystycznym wystąpiły także gim−
nazjalistki, które same przygotowały
swój pokaz. Zabawę uświetniły występy
pań z Kół Gospodyń Wiejskich: „Dąbro−
wianek” z Dąbrowy Zielonej i „Lipowia−
nek” z Cielętnik. 

– Takie imprezy scalają i mobilizują
do większej pracy. Zaśpiewamy piosen−
ki, dzięki którym w ubiegłym roku
Przedborzu na Ogólnopolskim Przeglą−
dzie Pieśni Folklorystycznej zdobyłyśmy
pierwsze miejsce – mówi Urszula Zieliń−
ska, przewodnicząca KGW w Cielętni−
kach. Jak dodaje, Koło ma długą,
tradycję, ale miało przerwę i działalność
wznowiło w 2012 roku. – Kieruje nami
Piotr Hankus z Zespołu „Śląsk”. Brakuje
nam młodego narybku, ale staramy się
kultywować tradycje i rozśpiewywać na−
szą wieś i okolice – konkluduje Urszula
Zielińska. 

Z wielkim uznaniem o społeczności
i sołtys Borowców wypowiada się wójt
gminy Dąbrowa Zielona Maria Włodar−
czyk. – Ta wieś ma lidera i to, co tu się
dzieje, oceniam na szóstkę z plusem. Pa−
ni sołtys Aleksandra Fuchs ma bardzo
motywujący sposób działania. Ona nie
prosi ludzi tylko bierze łopatę i zaczyna
pracować. I zaraz wokół znajdują się in−
ni. Borowce są niekwestionowanym
przykładem dla innych miejscowości,
a nawet gmin. Dla mnie jest to okazja do
rozmów z mieszkańcami, o ich oczeki−
waniach, problemach i radościach – mó−
wi wójt Maria Włodarczyk. Jak
wskazuje, w gminie jest już kilka im−
prez, które na stałe wpisały się w lokalny
kalendarz wydarzeń kulturalnych. – Na
„Wielką Lipę” w Cielętnikach i „Boro−
wieckie Grzybobranie” przyjeżdżają go−
ście nawet z różnych stron naszego
kraju. Przywiązujemy wagę do cyklicz−
ności wydarzeń, to buduje historię i toż−
samość, a także motywuje do inwencji
twórczej i organizacyjnej. A dzisiaj ba−
wimy się do północy – stwierdza wójt
Maria Włodarczyk. 

URSZULA GIŻYŃSKA

P rzez dwa dni 6 i 7 sierpnia 2016 roku
w Żarkach−Letnisku zagościła kultura

ludowa. Gmina świętowała jubileuszową,
dziesiątą już Folkloriadę Jurajską. Zgodnie
z ideą wójta gminy Poraj Łukasza Stachery:
„folklor potrzebuje przyrodniczej scenerii”,
impreza pięknie wkomponowuje się w kra−
jobraz Żarek i jednocześnie w naturalny spo−
sób promuje dziedzictwo kulturowe, jakim
jest sztuka ludowa. Wydarzeniu towarzyszą:
Ogólnopolski Przegląd Zespołów Śpiewa−
czych i Obrzędowych, Festiwal Kapel Po−
dwórkowych oraz Konkurs Rękodzieła
Artystycznego, Konkurs Kulinarny „Juraj−
skie Smaki” i Targi Sztuki Ludowej.

Nad całością czuwała dyrektor Gmin−
nego Ośrodka Kultury w Poraju Magdale−
na Ryziuk−Wilk. – Widzimy wzrost
zainteresowania kulturą ludową, że folklor
znowu zaczyna nabierać na wartości, a lu−
dzie doceniają rękodzieło. Na przegląd ze−
społów zgłosiło się aż 37 zespołów
śpiewaczych i obrzędowych z całego wo−
jewództwa śląskiego, z Poraja zaprezento−
wały się trzy: „Choronianki”, „Malwy”
i „Kalina”. Przyjechały także zespoły
z dalszych miejsc naszego kraju. Mamy
nawet – co się rzadko zdarza – jeden ze−
spół dziecięcy z Ożarowic. Z kolei na kon−
kurs rękodzieła nadesłano prace nawet
z Mazur – mówi Dyrektor. 

Z Będzina na Folkloriadę przybyła Da−
nuta Nalewany, stała uczestniczka imprezy.
Przedstawiła oryginalne wytwory cera−
miczne: owoce, misy, kwiaty, motyle,
zwierzęta. Ponownie spotkaliśmy także sto−

isko Anny Bańdo z Koziegłów. Tym razem
piękne, wykonane z filcu wyroby – filcowe
torby i gadżety codziennego użytku, ja−
sieczki – prezentował mąż pani Anny.

Swoimi wrażeniami podzieliły się z na−
mi panie z zespołu „Choronianki”: Stanisła−
wa Ziach, Henryka Klimek i Lidia Bieniek.
– To przedsięwzięcie, na które czekamy
z utęsknieniem, aby zaprezentować nasz re−
pertuar i dorobek wielu lat pracy. „Choro−
nianki” istnieją już 67 lat, przewodniczy
nam pani Henryka Klimek – mówi „GCz”
najstarsza członkini zespołu 82−letnia Sta−
nisława Ziach, która – jak się nam pochwa−
liła – przez siedem lat pełniła funkcję
sołtysa Choronia. – Wcześniej mieszałam
w Biskupicach w gminie Olsztyn, gdzie
także udzielam się pracy społecznej, ale
przyciągnęły nas uroki Choronia i tu wybu−

dowaliśmy dom. Mieszka się nam tu bardzo
dobrze – dodaje. 

Folkloriada wpisała się na stałe w ka−
lendarz „porajskiego zalewu imprez”. Im−
ponujący był pokaz pieśni ludowych
i obrzędów. Zachwycające swoim artyzmem
dzieła nadesłane na konkurs rękodzieła oraz
wspaniałe wyroby zaprezentowane na kier−
maszu. Na zakończenie ceremonii wręczania
nagród wszyscy zgromadzeni na scenie arty−
ści oraz wręczający nagrody wspólnie wyko−
nali piosenkę „Gdybym miał gitarę”,
a następnie, już z pomocą profesjonalistek:
Elżbiety Jatulewicz i Krystyny Maciejew−
skiej, utwór porajskiego artysty Janusza
Gniatkowskiego „Bella Donna”.

Wyniki konkursów na
www.gazetacz.com.pl i na ugporaj.pl

URSZULA GIŻYŃSKA

Na „Grzybobraniu” w Borowcach

Malowanie twarzy jak zawsze przypadło do gustu dziewczynkom

Na festyn przyszły mamy ze swoimi pociechami

Od lewej: przewodniczący Rady Gminy Dąbrowa Zielona Krzysztof
Kucharski, wójt gminy Maria Włodarczyk, radna Jolanta Rokita,
sołtys Aleksandra Fuchs i redaktor Witold Błaszczyk

Zespół „Dąbrowianki” z sołtys Borowców Aleksandrą Fuchs

Zespół „Lipowianki”
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Piękno sztuki ludowej

Pluszaki i torby autorstwa artystki Anny Bańdo z Koziegłów

Stanisława Ziach, Henryka Klimek i Lidia Bieniek z zespołu „Choronianki”
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Najmłodszy zespół dziecięcy z Ożarowa bardzo spodobał się publiczności
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Raków pod wodzą Marka
Papszuna pokonał na wyjeź−
dzie, 12 sierpnia 2016 r., dru−
żynę bełchatowskiego GKS−u
2:1 w spotkaniu trzeciej kolej−
ki drugiej ligi. Częstochowia−
nie po bardzo dobrej grze
zdobyli trzy bardzo ważne
punkty na niezwykle trudnym
terenie spadkowicza z pierw−
szej ligi. Bramki dla Rakowa
zdobyli: Tomasz Margol oraz
Piotr Malinowski.

Początek piątkowego spotkania na−
leżał do bełchatowian, którzy już w

2. minucie mogli cieszyć się z objęcia
prowadzenia. Dwójkową akcję− Artura
Lenartowskiego notabene byłego piłka−
rza Rakowa z Marcinem Krzywickim,
zakończył ten drugi pięknym strzałem
w samo okienko bramki strzeżonej
przez Tomasza Loskę.

Raków z początku grał źle. Kolej−
ną okazję do zdobycia gola na 2:0 go−
spodarze mieli w 13. minucie, kiedy to
po uderzeniu Artura Lenartowskiego
piłkę z samej linii bramkowej wybili w
ostatniej chwili defensorzy Rakowa.

Z upływem czasu pierwszej poło−
wy, to częstochowianie jednak stwa−
rzali sobie groźne okazje do zdobycia
wyrównania. Próby Rafała Figla oraz
Tomasa Petraska, a zaraz potem To−
masza Margola nie znalazły jednak
drogi do bramki Pawła Lenarcika. Co

się odwlecze to nie uciecze – można by
rzecz  w tym przypadku.

W 40. minucie rakowianie egze−
kwowali rzut wolny tuż przed polem
karnym bełchatowian. Do piłki pod−
szedł Tomasz Margol, który „huknął”
bezpośrednio obok kompletnie zasko−
czonego bramkarza gospodarzy.

Ta bramka wyraźnie dodała wiatru
w żagle piłkarzom Marka Papszuna,
którzy tuż przed końcowym gwizd−
kiem pierwszej połowy zdobyli drugie−
go gola. Po podaniu Rafała Figla na
lewej stronie boiska do Piotra Mali−
nowskiego – popularny „Malina”
strzałem z ostrego kąta pokonał golki−
pera GKS−u Bełchatów.

W drugiej odsłonie ponownie le−
piej prezentowali się goście. Najpierw
tuż na początku po strzale Tomasa Pe−
traska bardzo dobrze interweniował
Paweł Lenarcik.

Później w 70. minucie po strzale
Przemysława Mizgały kolejną bardzo
skuteczną interwencją popisał się bram−
karz gospodarzy. Bełchatowianie najlep−
szą okazję do wyrównana zmarnowali
w ostatniej minucie drugiej połowy. Po
strzale głową Macieja Łabędzkiego piłka
minimalnie minęła słupek bramki strze−
żonej przez Tomasza Loskę. 

Tym samym Raków w piątek od−
niósł bardzo cenne zwycięstwo w Beł−
chatowie pokonując spadkowicza
z pierwszej ligi. Częstochowianie za−
grali fantastycznie przez całe spotka−
nie. Kolejnym rywalem Rakowa
będzie Gryf Wejherowo. Raków z do−
robkiem siedmiu punktów zajmuje
w tabeli drugiej ligi trzecie miejsce.

Wejherowianie mają o jedno „oczko”
mniej i plasują się na czwartej pozycji. 

To spotkanie odbędzie się w sobo−
tę, 20 sierpnia br. o godzinie 17:00 na
MSP „Raków”. W wejherowskim ze−
spole występuje były zawodnik z Li−
manowskiego Przemysław Mońka.
12 sierpnia 2016 r. GKS Bełchatów
– RKS Raków Częstochowa 1:2 (1:2)
Bramki:
1:0: Krzywicki 2’; 1:1: Margol 40’, 1:2:
Malinowski 45’

Sędziował: Marcin Bielawski (Katowice).
Żółte kartki: Rachwał 65’ (faul), Pisar−
czuk 90’ (faul)− Płonka 22’ (faul), Figiel
50’ (faul), Zaradny 74’ (faul). Widzów:
2541.
GKS Bełchatów: 1. Pa−
weł Lenarcik − 22. Ro−
bert Pisarczuk, 3.
Marcin Grolik, 25. Piotr
Witasik, 2. Mateusz
Szymorek − 18. Konrad
Andrzejczak, 20. Patryk
Rachwał (kpt), 5. Artur
Lenartowski (60’ 6.
Szymon Zgarda), 10.
Dawid Flaszka (84’ 9.
Maciej Łabędzki), 16.
Aghwan Papikjan (18’
9. Paweł Zięba; 81’ 11.
Albin Maciejewski) −
26. Marcin Krzywicki. 
Rezerwowi: Kamil
Bruchajzer − Krzysztof
Michalak, Krystian
Pałczyński.
Trener: Andrzej Kon−
wiński.

RKS Raków Częstochowa: 1. To−
masz Loska − 17. Przemysław
Oziębała, 16. Błażej Cyfert (kpt),
2. Tomáš Petrášek, 4. Adam Me−
sjasz − 27. Przemysław Mizgała,
5. Tomasz Margol (80’ 18. Lukáš
Ďuriška), 7. Rafał Figiel, 6. Filip
Kowalczyk (59’ 11. Konrad Zarad−
ny), 13. Piotr Malinowski − 9. To−
masz Płonka (87’ 10. Adam
Czerkas). 

Rezerwowi: Mateusz Kos − Da−
mian Warchoł, Kamil Wojtyra, Da−
wid Kamiński.
Trener: Marek Papszun.

PRZEMYSŁAW PINDOR

PIŁKA NOŻNA

Dwaj Panowie „M”

Akcje były dynamiczne
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Podczas meczu było wiele akcji zapierających kibicom dech w piersiach 
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Dopiero za czwartym razem udało się rozegrać
spotkanie 9. kolejki Nice Polskiej Ligi Żużlowej
pomiędzy Eko−Dir Włókniarzem Częstochowa a
Stalą BETAD Leasing Rzeszów na „SGP Are−
nie”. Wpierw na przeszkodzie stanęła żałoba w
świecie żużlowym w związku z tragiczną śmier−
cią zawodnika Unii Tarnów Krystiana Rempały,
a potem, dwukrotnie, niekorzystne warunki po−
godowe. Ostatecznie mecz ten odbył się w sobo−
tę, 13 sierpnia 2016 r.

Już początek pojedynku zwiastował, że, dla
„Lwów”, do najłatwiejszych nie będzie on należał.

Wszak po pierwszej serii startów gospodarze prowa−
dzili zaledwie dwoma „oczkami” 13:11. Następnie
„biało−zieloni”, dzięki podwójnej wygranej pary Nico−
lai Klindt−Thomas Jonasson w wyścigu piątym,
zwiększyli swoją przewagę do sześciu punktów.
Wówczas wydawać się mogło, że dominacja pod−
opiecznych Michała Finfy i Józefa Kafla będzie trwa−
ła w najlepsze. I choć częstochowianie przez cały czas
trwania zawodów nie utracili prowadzenia, rzeszowia−
nom udało się dwukrotnie zniwelować straty. Naj−
pierw miało to miejsce w ósmej gonitwie, w której
Rafał Karczmarz wespół z Karolem Baranem pokona−
li 5:1 Daniela Jeleniewskiego i Huberta Łęgowika. Na
tablicy wyników widniał wówczas rezultat 26:22 dla
Eko−Dir Włókniarza. Drugie biegowe zwycięstwo,
w takim samym stosunku, goście odnieśli w jedena−
stym starciu. W tym biegu, startujący w ramach rezer−
wy taktycznej, Scott Nicholls oraz Dawid Lampart nie
dali najmniejszych szans Rafałowi Trojanowskiemu
i Danielowi Jeleniewskiemu. W wyniku tego miejsco−
wi prowadzili już tylko 34:32. Podrażnieni częstocho−
wianie przystąpili do ofensywy, wygrywając dwa
kolejne wyścigi 4:2 i 5:1. „Biało−zieloni” zwycięstwo
w całym meczu przypieczętowali sobie natomiast wy−
nikiem remisowym w czternastym wyścigu. Wtedy
bowiem gospodarze prowadzili 46:38. Sprawą otwartą
zaś pozostawało, kto zdobędzie punkt bonusowy. Bliż−
si osiągnięcia tego celu byli żużlowcy Włókniarza. W
ostatnim biegu dnia, zaraz po starcie, Nicolai Klindt
wspólnie z Thomasem Jonassonem prowadzili po−
dwójnie. Jednakże na dystansie częstochowski duet
został rozdzielony przez Scotta Nichollsa. Włókniarz

zatem wygrał piętnastą gonitwę 4:2, a
całą potyczkę 50:40. Z racji tego, że
pierwsze spotkanie pomiędzy obydwo−
ma zespołami zakończyło się takim sa−
mym rezultatem, tyle że na korzyść
drużyny ze stolicy Podkarpacia, nikomu
nie przyznano bonusa.

Spotkanie to wywołało sporo kon−
trowersji. Zdaniem kierownictwa rze−
szowskiej Stali w wyścigach piątym,
dwunastym i piętnastym lotne starty
notował Nicolai Klindt. Domagano się
powtórki ostatniej gonitwy. Jednakże
arbiter zawodów, Wojciech Grodzki,
nie wyraził na to zgody. – Rozmawiali−
śmy po tym biegu z sędzią. Na moje
oko start był nierówny. Sędzia co
prawda sprawdzał nagranie z fotoko−
mórki, ale stwierdził inaczej. Nie mnie jednak oce−
niać jego pracę – mówił po meczu trener
przyjezdnych, Janusz Ślączka.

Swojego zawodnika bronił z kolei menadżer
Włókniarza, Michał Finfa. – Nie wiem czy Nicolai
kradł w tych wyścigach starty czy też nie. Wiadomo,
że Nicolai wykazuje się dobrym refleksem. Ciężko
mi się wyrazić na temat tego, czy te decyzje były do−
bre czy złe. Trzeba będzie przeanalizować nagranie
video. Będzie ku temu okazja. Mimo wszystko nale−
ży się zgodzić z tym, co powiedział pan sędzia.

Kolejne spotkanie pierwszoligowych rozgrywek
Eko−Dir Włókniarz Częstochowa rozegra w niedzielę,
21 sierpnia. Wówczas pod Jasną Górę zawita gdań−
skie Wybrzeże. Przypomnijmy, że w pierwszym poje−
dynku „Lwy” uległy rywalowi znad morza 36:54.

Stal BETAD Leasing Rzeszów:
1. Karol Baran 10+1 (2,1,2*,2,3)
2. Nicklas Porsing 1 (1,0,−,−)
3. Maciej Kuciapa 0 (0,d,0,−.−)
4. Scott Nicholls 10+1 (2,2,2,2*,0,2)
5. Dawid Lampart 12 (2,3,3,3,1,0)
6. Patryk Wojdyło 0 (0,0,0)
7. Rafał Karczmarz (gość) 7 (3,1,3,0,0)
Eko−Dir Włókniarz Częstochowa:
9. Sebastian Ułamek 9+1 (d,2,3,3,1*)
10. Rafał Trojanowski 8+1 (3,1*,1,1,2)
11. Nicolai Klindt 12 (1,3,2,3,3)

12. Thomas H. Jonasson 9+3 (3,2*,1*,2*,1)
13. Daniel Jeleniewski 5 (3,1,1,0)
14. Oskar Polis 6 (2,3,1)
15. Hubert Łęgowik 1+1 (1*,d,0)

Bieg po biegu:
1. (66,92) Trojanowski, Baran, Porsing, Ułamek (d/start) 3:3
2. (66,29) Karczmarz, Polis, Łęgowik, Wojdyło 3:3 (6:6)
3. (66,63) Jonasson, Nicholls, Klindt, Kuciapa 4:2 (10:8)
4. (67,03) Jeleniewski, Lampart, Karczmarz, Łęgowik (d/3) 3:3
(13:11)
5. (66,65) Klindt, Jonasson, Baran, Porsing 5:1 (18:12)
6. (66,70) Polis, Nicholls, Jeleniewski, Kuciapa (d/4) 4:2
(22:14)
7. (67,44) Lampart, Ułamek, Trojanowski, Wojdyło 3:3 (25:17)
8. (67,77) Karczmarz, Baran, Jeleniewski, Łęgowik 1:5 (26:22)
9. (67,62) Ułamek, Nicholls, Trojanowski, Kuciapa 4:2 (30:24)
10. (67,08) Lampart, Klindt, Jonasson, Karczmarz 3:3 (33:27)
11. (68,09) Lampart, Nicholls, Trojanowski, Jeleniewski 1:5
(34:32)
12. (67,11) Klindt, Baran, Polis, Wojdyło 4:2 (38:34)
13. (67,27) Ułamek, Jonasson, Lampart, Nicholls 5:1 (43:35)
14. (68,42) Baran, Trojanowski, Ułamek, Karczmarz 3:3
(46:38)
15. (67,50) Klindt, Nicholls, Jonasson, Lampart 4:2 (50:40)
Sędziował: Wojciech Grodzki
Widzów: około 3 000
NCD: uzyskał Rafał Karczmarz w wyścigu II (66,29)

NORG

Do czterech razy sztuka

Zacięta rywalizacja trwała do ostatniego wyścigu
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Transfery w AZS−ie
Częstochowa
SIATKÓWKA

Po kontrowersyjnym odejściu Felipe
Bandero zastanawiano się nad przy−
szłością AZS−u Częstochowa. Tym−
czasem działacze rozpoczęli budowę
składu na sezon 2016/2017.

Jako pierwszy szeregi „Akademi−
ków” wzmocnił Paweł Adamajtis.

Ten 26−letni siatkarz, grający na pozy−
cji atakującego, w minionych roz−
grywkach reprezentował barwy
Indykpol AZS−u Olsztyn. Od połowy
sezonu 2015/16 regularnie występo−
wał w wyjściowej „szóstce”, będąc
podporą drużyny z Warmii i Mazur.
Wcześniej grał w zespołach Energetyk
Jaworzno (lata 2009−2012) oraz AZS
Politechnika Warszawa (2012−2015).

Następnie częstochowscy sternicy
zakontraktowali Adriana Kowalskie−
go. 22−letni libero swoją przygodę
z siatkówką zaczynał pod Jasną Górą.
Jego pierwszym klubem był Norwid
Częstochowa. Z tym zespołem wy−
walczył medale mistrzostw Polski ju−
niorów oraz kadetów. Następnie
występował w SMS−ie Spała, którego
barwy reprezentował w Młodej Li−
dze. Przez ostatnie trzy sezony był
zawodnikiem Cerrad Czarnych Ra−
dom. Rywalizował tam o miejsce
w podstawowym zestawieniu z Ser−
bem Nevenem Majstoroviciem.

W piątek, 12 sierpnia, do „biało−
zielonych” dołączył Konrad Buczek,
który w sezonie 2014/15 miał okazję
grać w ekipie AZS−u. Wówczas wal−
czył o miejsce w składzie z Miguelem
de Amo na pozycji rozgrywającego.
W zeszłym sezonie natomiast z druży−
ną AGH Kraków uplasował się na
siódmym miejscu w tabeli 1.Ligi. Bu−
czek póki co jest trzecim siatkarzem
pozyskanym przez AZS w trakcie
obecnego okna transferowego. Wła−
dze Klubu przewidują jednak kolejne
wzmocnienia. NORG
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LELÓW

Wniedzielę 7 sierpnia ponad stu zawodników w składach
dziesięciu drużyn walczyło o puchary w drugiej edycji

LELOVIA CUP. Najlepszymi strzelcami turnieju zostali Grzegorz
Walasek (Lelovia) i Konrad Papaj (Przyjaciele), zdobywając po
dziewięć bramek. Najlepszym bramkarzem wybrano Rafała Kieb−
dója (Koprobo). Puchary i statuetki wręczał Wójt Gminy Lelów
Krzysztof Molenda. KG

PORAJ

W sobotę 6 sierpnia odbył się XIV Memoriał poświęcony by−
łemu prezesowi klubu Polonia Poraj – Stanisławowi Grzy−

bowskiemu. W memoriałowych rozgrywkach udział wzięły
drużyny dziewcząt, najmłodszych ekip wiekowych, najstarszych
zawodników oraz pierwsza drużyna męska polonistów.

Do gry o Puchar Prezesa Porajskiego Towarzystwa Krze−
wienia Kultury Fizycznej i Sportu przystąpili też najmłodsi.
W walce o Puchar Prezesa Polonii Poraj, Michała Grzybowskie−
go, mogła zaprezentować się drużyna oldbojów – ich przeciwni−
kiem był zespół Stadionu Warta Zawiercie. Oldboje z Poraja nie
sprostali gościom z Zawiercia, przegrywając 0:2.

Na koniec memoriałowych rozgrywek zaprezentowała się
drużyna seniorska, która zmierzyła się ze Stradomiem Często−
chowa. Spotkanie zakończyło się wynikiem 6:1, tym samym do
polonistów powędrował puchar ufundowany przez wójta Łuka−
sza Stacherę.

Na zakończenie rozgrywek wójt Łukasz Stachera został uhono−
rowany przez Śląskie Zrzeszenie Ludowych Zespołów Sportowych
Odznaką Honorową LZS, najwyższym odznaczeniem zrzeszenia,
a trener Andrzej Pawłowski – Złotą Odznaką Związku. KG

Pamiątkowa fotografia z wójtem Gminy Poraj Łukaszem Stacherą

Piłkarzom nie brakowało zapału do gry

SPORT W GMINACH

Piłkarze częstochowskiej Skry byli bar−
dzo blisko odniesienia trzeciego z rzędu
zwycięstwa w rozgrywkach trzeciej ligi,
grupy trzeciej. Częstochowianie zremiso−
wali ostatecznie w sobotę na wyjeździe z
Falubazem Zielona Góra 2:2 w ramach
trzeciej kolejki spotkań.

D la podopiecznych Jakuba Dziółki sobot−
ni wyjazd był najodleglejszym w bieżą−

cych rozgrywkach. Piłkarzom Skry zabrakło
zaledwie sześciu minut do zainkasowania
trzech punktów, ale po kolei.

Pierwszego gola w sobotnim spotkaniu
częstochowianie zdobyli w 21. minucie, kie−
dy to po strzale Piotra Noconia z bardzo dale−
kiej odległości piłka zaskoczyła Arkadiusza
Fabiańskiego. Co ciekawe w bramce rywali
wystąpił...rodzony brat bramkarza Piłkarskiej
Reprezentacji Polski i obecnie gracza Swan−
sea City – Łukasza Fabiańskiego!

Do zakończenia pierwszej części gry nie−
wiele się działo i obydwa zespoły schodziły na
przerwę z wynikiem 0:1 dla Skry. Najwięcej
emocji wzbudziła druga odsłona. Z każdą minu−
tą do głosu zaczęli dochodzić zielonogórzanie.

Jednak próby zaraz na początku dru−
giej połowy Rafała Piotrowskiego i Da−
miana Pawłowskiego nie znalazły drogi do
bramki Skry. W 80. minucie jednak to
podopieczni Jakuba Dziółki mogli się cie−
szyć z dwubramkowego prowadzenia. Po
mocnym strzale Huberta Tylca piłkę przed
siebie „wypluł” Arkadiusz Fabiański, Do−
padł do niej zupełnie niepilnowany Bar−
tosz Włodarczyk, który strzelił prosto do
pustej bramki. 

Gdy wydawało się, że Skra pewnie wy−
gra to spotkanie, to nieoczekiwanie rywale w
przeciągu zaledwie dwóch  minut doprowa−
dzili do wyrównania! Najpierw w 82. minu−
cie Kamila Kosuta pokonał Kacper Lewicki,
a w 84. minucie „piłkę meczową” z zimną
krwią wykorzystał Szymon Kobusiński. 

Po tym spotkaniu piłkarze często−
chowskiej Skry z dorobkiem siedmiu
punktów zajmują w tabeli trzeciej ligi,
grupy trzeciej trzecie miejsce. Kolejne
spotkanie częstochowianie rozegrają do−
piero w sobotę, 20 sierpnia br. O godzinie
17:00 zmierzą się na wyjeździe z Rekor−
dem Bielsko−Biała.

13.08.2016, g.17:00 – Zielona Góra – Stadion
MOSiR:
KS Falubaz Zielona Góra – KS Skra Często−
chowa 2:2, (0:1):
Bramki:
0:1: Nocoń 21’
0:2: Włodarczyk 80’
1:2: Lewicki 82’
2:2: Kobusiński 84’
Sędziował: Andrzej Urban (Bolesławiec). Wi−
dzów: 200.
KS Falubaz Zielona Góra: Arkadiusz Fabiański−
Adrian Droszczak (75’ Kacper Lewicki), Rafał
Ostrowski, Bartosz Siebert, Sebastian Górski;
Mateusz Borys, Przemysław Mycan (63’ Jakub
Babij), Piotr Andrzejczak (87’ Maciej Górecki),
Albert Cipior; Łukasz Ziętek (53’ Damian Paw−
łowski), Szymon Kobusiński.
Trener: Jarosław Miś.
KS Skra Częstochowa: Kamil Kosut; Piotr Ma−
stalerz, Mariusz Holik, Adrian Błaszkiewicz, Ka−
rol Tomczyk, Adrian Musiał, Łukasz Kowalczyk
(87’ Sebastian Kopeć), Piotr Nocoń (75’ Hubert
Tylec), Adam Olejnik, Kamil Witkowski, Damian
Nowak (63’ Bartosz Włodarczyk).
Trener: Jakub Dziółka. PP

Skra zatrzymana przez Falubaz

PIŁKARZE RAKOWA
W 102Na
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Częstochowie
kursował za−
bytkowy
tramwaj,
w którym pił−
karze RKS
Częstochowa
rozdawali pa−
sażerom dar−
mowe bilety
na mecz piłki
nożnej. To efekt rozpoczętej współpracy pomiędzy klubem
i Miejskim Przedsiębiorstwem Komunikacyjnym.

W ramach akcji na terenie miejskiej zajezdni odbył
się briefing prasowy, podczas którego prezes MPK Ro−
man Bolczyk oraz przedstawiciel kierownictwa Rakowa
Częstochowa Krzysztof Kołaczyk poinformowali o pla−
nach zacieśnienia wzajemnej współpracy w zakresie
promocji. R

Trwa walka o obelisk upamiętniający
Zbigniewa Dobosza!

Podczas ostatniego drugoligowego spotkania Ra−
kowa Częstochowa z Wartą Poznań

(06.08.2016) odbyła się akcja zbierania podpisów
w celu podjęcia uchwały Rady Miasta Częstochowy
w sprawie budowy obelisku upamiętniającego Śp.
wybitnego trenera Zbigniewa Dobosza, jaki miałby
powstać w Skwerze Jego imienia vis a vis MSP „Ra−
ków”.

Zbiórka, której pomysłodawcą jest Albert Kula
– częstochowski radny z PiS, okazała się wielkim
sukcesem. Podczas niej na listach podpisało się pół
tysiąca częstochowian. Ich poparcie tej inicjatywy
dobitnie pokazuje, że taki obelisk musi powstać na−
Skwerze im. Zbigniewa Dobosza, a jak wiadomo,
głos mieszkańców Częstochowy musi być uszano−
wany.

Jeżeli ktoś się jeszcze nie podpisał, będzie miał jeszcze jedną szansę podczas
drugoligowego spotkania z Gryfem Wejherowo w sobotę, 20 sierpnia br. Początek
meczu na MSP „Raków” o godzinie 17:00. Podpisy będzie można składać przy sto−
isku z gadżetami Stowarzyszenia Kibiców „Wieczny Raków” przed oraz podczas
sobotniego spotkania. PRZEMYSŁAW PINDOR 

Zbigniew Dobosz 

Zawodnicy zwiedzili zajezdnię MPK 

Pamięci 
Lotnika
S eniorzy uczcili 30. rocznicę

śmierci Henryka Sięgi składając
wiązankę kwiatów na jego grobie na
cmentarzu Kule oraz na górze Osso−
na, pod figurką i tablicą pamiątkową
upamiętniającą założenie i funkcjono−
wanie Ośrodka Szkolenia Szybowco−
wego w latach 1946−1949.

Stoją od lewej: siostrzeniec Hen−
ryka Sięgi p. Janusz Zaremba, prezes
CZKSL Roman Antonowicz o raz se−
niorzy spadochroniarze – Ryszard
Brycht i Arnold Kaliściak. R

Cęstochowscy kijka−
rze świetnie spisali

się 6 sierpnia 2016 r.
w Osielsku koło Byd−
goszczy na Mistrzostwach
Polski w nordic walking
na dystansach 5 i 10 km
oraz półmaratonu.

Siedemnastoosobowa
drużyna Viking Nordic
Team Częstochowa zdo−
była siedem medali: jeden
złoty, pięć srebrnych i je−
den brązowy.

Mistrzem Polski zo−
stał Michał Zarębski (5
km), wicemistrzami Ma−
riola Pasikowska, Karol
Stiller (oboje półmara−
ton), Daniel Wojtasiń−
ski, Mariusz Reczulski (oboje 10 km)
i Paweł Stępniewski (5 km), a brązowym
medalistą w półmaratonie został Jarosław
Pietrzyk.

Zawody w Osielsku były również czwar−
tym etapem Pucharu Polski. Ostatnie dwa etapy
Pucharu Polski zostaną rozegrane w Elblągu
i Hajnówce.

WYNIKI VIKING NORDIC TEAM CZĘSTOCHOWA:
5 km
Michał Zarębski – MISTRZ POLSKI w kat. M30
Paweł Stępniewski – v−ce MISTRZ POLSKI w kat.
M18
Katarzyna Reczulska – 5m kat. K45
Zbigniew Cudak – 5m kat. M45
Marcin Kustal – 6m kat. M30
Izabela Grzyb – 7m kat. K30

10 km:
Daniel Wojtasiński – v−ce MISTRZ POLSKI w kat. M30
Mariusz Reczulski – v−ce MISTRZ POLSKI w kat. M50
Agnieszka Kolarska – 4m kat. K30
Ewa Dusiel – 7m kat. K40
Ryszard Mojsiejczuk – 6m kat. M70+
Bożena Jurczyńska – 9m kat. K50

Półmaraton:
Mariola Pasikowska – v−ce MISTRZYNI POLSKI w
kat. K30
Karol Stiller – v−ce MISTRZ POLSKI w kat. M30
Jarosław Pietrzyk – brązowym medalista MP
w kat. M30
Mikołaj Reczulski – 4m kat. M18
Marek Czakiert – 12m kat. M40

Pełne wyniki: http://www.wyniki.b4sport.pl/
R

Siedem medali częstochowskich 
nordicowców na Mistrzostwach Polski

Medalowa, częstochowska drużyna. Gratulujemy! 

ogłoszenie ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~
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TNS Polska
w styczniu

2016 roku opubli−
kowała badania
z których wynika,
że w codziennej
cyklice gonimy
inne kraje euro−
pejskie. Już 6 pro−
cent Polaków
dojeżdża regular−
nie do pracy lub
szkoły na rowe−
rze. W całej Unii
Europejskiej ten
wskaźnik wynosi
7,6 procent, więc
nie odbiegamy
znacząco od śred−
niej. Najwięcej co−
dziennych
użytkowników jednośladu jest w Holandii – 36
procent. W czołówce jest także Dania (23 proc.),
Węgry (22 proc.), Szwecja (17 proc.), Finlandia
(14 proc.), Belgia (13 proc.) i Niemcy (12 proc.)*.
Poza rowerowymi tradycjami, na te wysokie wy−
niki wpłynął również fakt, że w większości z tych
krajów „pracujący rowerzyści” mogą lub mogli li−
czyć na programy rządowe uwzględniające ulgi
podatkowe, dopłaty do każdego przejechanego ki−
lometra, czy też wsparcie finansowe przy zakupie
„dwóch kółek”. 

Ale nie wszędzie jest tak „zielono”. Na dru−
gim biegunie tego zestawienia są: Cypr (1 proc.),
Portugalia (1 proc.), czy też Malta (poniżej
1 proc.). Podobny wynik odnotowano także w
USA – mniej niż 1 procent Amerykanów dojeż−
dża do pracy rowerem. Tam wciąż jednak moc−
no zakorzeniona jest kultura poruszania się
wszędzie samochodem. 

Bezpłatne paliwo, czyli ekooszczędność

Zamiana autobusu, czy też samochodu na ro−
wer jest szczególnie atrakcyjną opcją dla osób,
które do pracy mają mniej niż 10 kilometrów.
Dystans ten jest w stanie przejechać praktycznie
każda zdrowa osoba i jego pokonanie powinno
zająć nie więcej niż ok. 30 minut od wyjścia
z domu. Zadbamy w ten sposób o swoją formę
fizyczną, unikniemy ewentualnych korków, ko−
nieczności czekania na spóźniający się i zatło−
czony autobus lub tramwaj, czy też szukania
miejsca parkingowego. 

Sporo też zaoszczędzimy

Zakładając, że cena normalnego biletu
miesięcznego wynosi ok. 100−130 złotych,
w naszym portfelu, w skali całego roku, może
pozostać kilkaset złotych. Jeśli będziemy jeź−
dzić przez cały rok, to kwota ta wyniesie nawet
ponad 1000 złotych. Dojazd samochodem do
pracy oddalonej o 7−8 kilometrów, przy cenie
benzyny ok. 4,2 zł za litr i spalaniu 10 litrów na

100 km (jazda w mieście, w korkach, przez
światła) daje miesięcznie ok. 150 zł (zakłada−
jąc, że weekendy mamy wolne).

Ale przede wszystkim jeżdżąc rowerem po−
zytywnie wpływamy na jakość i czystość nasze−
go środowiska. I wówczas jesteśmy trendy. 

Zachowaj bezpieczeństwo 
na drodze, czyli kilka ważnych 
rad dla rowerzystów

1. Zawsze jedź w kasku i miej odpowiednie wy−
posażenie  – niezależnie od tego, czy jedziesz
2 kilometry, czy 20, bezpieczeństwo na rowe−
rze zawsze jest najważniejsze. Poza tym dobre
oświetlenie, czy też elementy odblaskowe na
ubraniu, pomogą kierowcy zauważyć rowe−
rzystę z większej odległości. Jest to szczegól−
nie istotne zimą, gdy szybko robi się ciemno
i po pracy widoczność jest mocno ograniczona. 

2. Pamiętaj o zachowaniu na drodze – nie zapomnij
sygnalizować ręką zamiaru skrętu, czy też zmia−
ny pasa i w trakcie manewru staraj się łapać kon−
takt wzrokowy z kierowcami. Przestrzegaj
przepisów prawa drogowego – przede wszyst−
kim dla bezpieczeństwa, ale również dla budo−
wania pozytywnego wizerunku rowerzysty, jako
uczestnika ruchu. Pamiętaj też, że na chodniku to
piesi „rządzą” i to oni mają tam pierwszeństwo. 

3. Nie słuchaj muzyki – w czasie jazdy na rowe−
rze muzyka może i jest przyjemna, ale jest też
bardzo niebezpieczna. Nie słyszymy nadjeż−
dżających samochodów i narażamy się na
spore ryzyko. Na rowerze wszystkie nasze
zmysły muszą być w pełnej gotowości. Pa−
miętajmy też o jeździe w okularach słonecz−
nych – nie tylko ze względu na oślepiające
słońce, ale też z uwagi na możliwość wpad−
nięcia do oka muchy, czy innych niewielkich
obiektów unoszących się w powietrzu. GUR

*Dane z raportu Komisji Europejskiej z
grudnia 2014 roku – „Quality of Transport” 

Rower – ekologiczny pojazd
Władze Częstochowy z coraz 
większym pietyzmem podchodzą do
promocji ekologicznego transportu.
A do takich zalicza się rower. Również 
częstochowianie polubili ten środek
transportu. Na naszych ulicach 
rowerzystów pojawia się coraz więcej. 

Wubiegłym roku długość dróg rowerowych
w Częstochowie została zwiększona o 12,5

km. W tym roku realizowany jest program budo−
wy infrastruktury rowerowej. W najbliższym cza−
sie rozpocznie się budowa drogi rowerowej
o utwardzonej nawierzchni od ul. Mstowskiej do
granicy miasta z gminą Mstów – długości prawie
700 metrów wraz z punktem postojowym dla ro−
werzystów. Prace mają zakończyć się jesienią,
więc jeszcze w tym roku ten odcinek będzie moż−
na przetestować. Do połączenia z Częstochową
przygotowuje się też Mstów, z którym miasto
podpisało w ubiegłym roku stosowne „rowerowe”
porozumienie.

Miasto rozpoczyna też projektowanie drogi
rowerowej do Olsztyna. Koncepcja zakłada
przebieg drogi od ul. Legionów przez dawne te−
reny huty w okolice ul. Bugajskiej i połączenie
ze ścieżką biegnącą od strony Olsztyna. Inwe−
stycja powinna zostać zrealizowana w roku
przyszłym, natomiast gmina Olsztyn – zgodnie
z dwustronnymi uzgodnieniami – czyni starania
o przedłużenie ścieżki po swojej stronie – aż do
rynku w Olsztynie.

Jeszcze w tym roku ma zostać załatwiony
problem przejazdu dla rowerzystów przy dworcu
PKP Raków wraz z budową ciągu pieszo−rowe−
rowego o długości ok. 130 metrów, który połą−
czy skwer Junaków z ul. Rejtana. Postulowana
przez rowerzystów inwestycja będzie możliwa
dzięki uzgodnieniom z PKP.

Kolejną inwestycją „rowerową” będzie w tym
roku budowa brakującego odcinka ciągu pieszo−
rowerowego przy ul. Legionów na odcinku o dłu−
gości ponad 1 km, od ul. Złotej do ronda Havla.
Trwa przygotowanie dokumentacji projektowej,
realizacja planowana jest jeszcze w tym roku.

Trzeba wspomnieć o „bonusie” dla rowerzy−
stów na Północy, czyli budowie ciągów pieszo−
rowerowych przy okazji poszerzenia zakresu
inwestycji drogowej w alei Wyzwolenia. Oprócz
remontu przejścia podziemnego w alei Wyzwo−
lenia, dzięki oszczędnościom przetargowym,
udało się pozyskać i skierować środki zewnętrz−
ne na modernizację części drogowej alei Wy−
zwolenia, wraz z budową ścieżek dla pieszych
i rowerów. Ciągi pieszo−rowerowe będą wiodły
od alei Armii Krajowej do ul. Michałowskiego
jednostronnie (300 m – po stronie M1), a od ul.
Michałowskiego do ul. Fieldorfa−Nila – po obu
stronach (2 x 400 m).  Kolejny na ul. Jana III So−
bieskiego od skrzyżowania z ul. Nowowiejskie−
go do ul. Pułaskiego (na długości ok. 600
metrów). Nie można też zapomnieć o nowych
drogach dla rowerów przewidzianych w ramach
rozpoczętej rozbudowy i przebudowy DW 908,
tyle że na finalne efekty tego zadania trzeba bę−
dzie poczekać do 2018 r. UG

W CZĘSTOCHOWIE DRÓG ROWEROWYCH PRZYBYWA. RÓWNIEŻ DO SĄSIEDNICH GMIN

Rowerem do Mstowa i Olsztyna

W Częstochowie coraz więcej osób korzysta z dobrodziejstwa cyklistyki
U

G

KONKURS – zapraszamy do zabawy 

„Zaczaruj obiektywem 
przyrodę” 

Lato i jesień są idealnym momentem na obserwację przy−
rody i rozpoczęcie przygody z aparatem fotograficz−

nym. Podglądanie życia zwierząt i roślin zapewne przyniesie
wiele ciekawych doznań i spostrzeżeń. Zapraszamy zatem do
konkursu na najciekawszą fotografię „Zaczaruj obiektywem
przyrodę”, który organizujemy dla dzieci, młodzieży i doro−
słych. Autorzy najciekawszych, najkreatywniejszych zdjęć
otrzymają nagrody rzeczowe. Zostaną one także opubliko−
wane na łamach „Gazety Częstochowskiej”.

Na zdjęcia opisane imieniem i nazwiskiem, rokiem
urodzenia i adresem czekamy do 30 września 2016 roku.
Prosimy je nadsyłać na adres: redakcja@gazeta.com.pl
z dopiskiem: ekofotka. R

Wyżyna Częstochowska jest terenem uni−
kalnym, pod względem obecności na

niej różnych gatunków zarówno flory, jak
i fauny. Dotyczy to także licznych gatunków
owadów, z których część jest chroniona, a ich
nazwy można znaleźć w „Polskiej Czerwonej
Księdze Zwierząt”. Niestety czynniki ze−
wnętrzne, związane przede wszystkim z dzia−
łalnością człowieka powodują, że z roku na rok
gatunków owadów jest coraz mniej – zwłasz−
cza motyle dzienne znajdują się coraz częściej
w kategoriach gatunków wymarłych lub zagi−
nionych. Spośród 111 gatunków motyli dzien−
nych, których obecność odnotowano tutaj

w ciągu ostatnich 100 lat, 14 wymarło lub nie
zostało odszukanych, 12 kolejnych zalicza się do
wymierających lub narażonych na wyginięcie. 

Charakterystyczną dla częstochowskiego
regionu grupę stanowią gatunki ciepłolubne
– kserotermiczne (modraszki, kraśnik ka−
ryncki). Część z nich wykazuje wyraźne
przywiązanie do środowisk piaszczystych.
Przykładem może być tutaj skalnik, który do
połowy lat 60. występował na piaszczystych
terenach w paśmie Mirowsko−Bobolickim.
Wyginął, kiedy dolina zarosła... sosnami. 

Pospolity w Złotym Potoku był w ubie−
głym stuleciu największy, polski przedstawi−

ciel chrząszczy, ustawowo chroniony – jelo−
nek rogacz; od 1950 nikt go w okolicach
Częstochowy nie widział... Żyją tu za to spo−
kojnie inni jelonkowaci, z bardzo rzadkim w
naszym kraju dęboszem. R

CZY WIESZ, ŻE...

Motyle Jury Częstochowskiej

W Polsce z coraz większym sentymentem darzymy rowery. Częściej wsiadamy na nie
jadąc do pracy, modne też stały się rodzinne wycieczki za miasto.



FFiirrmmaa  zzaattrruuddnnii  cchhęęttnnyycchh  ddoo  sspprrzząąttaanniiaa  oorraazz
bbrryyggaaddzziissttęę..  Praca dwuzmianowa w marke−
cie na terenie Częstochowy, ul. Drogow−
ców. Atrakcyjne warunki zatrudnienia.
Kontakt pon.−pt. w godz. 8−15, tel.
601156466.

PPrraaccaa  ww  CCzzęęssttoocchhoowwiiee!!  RRaannddssttaanndd  PPoollsskkaa
((nnrr  lliicceennccjjii  4477))  ppoosszzuukkuujjee  3300  ooppeerraattoorróóww
pprroodduukkccjjii  ddllaa  bbrraannżżyy  aauuttoommoottiivvee..  Oferuje−
my bardzo wysokie wynagrodzenie. Oferta
pracy tymczasowej. Tel. 501 331 339, e−
mail: czestochowa@randstad.pl

RRaannddssttaanndd  PPoollsskkaa  ((nnrr  lliicceennccjjii  4477))  ppoosszzuukkuu−−
jjee  3300  pprroodduukkccjjii  ooppeerraattoorróóww  wwóózzkkaa  wwiiddłłoo−−

wweeggoo  ii  mmaaggaazzyynniieerróóww..  Praca w Siewierzu.

Transport z Częstochowy. Oferta pracy

tymczasowej. Tel. 669 901 509, e−mail:

siewierz@randstand.pl

ZZaakkłłaadd  pprraaccyy  cchhrroonniioonneejj  zzaattrruuddnnii  ddoo  pprraacc

sspprrzząąttaajjąąccyycchh panów z orzeczeniem o nie−

pełnosprawności. Praca na terenie Libidzy.

Tel. 504 257 056
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OOOOGGGGŁŁŁŁOOOOSSSSZZZZEEEENNNNIIIIAAAA

OOcciieeppllaanniiee  bbuuddyynnkkóóww,,  tteell..  888811  550077  776600

WWyynnaajjmmęę  mmiieesszzkkaanniiee  ppooww..  3333mmkkww,,  ppoo  rree−−
mmoonncciiee,,  uull..  BBoohhaatteerróóww  KKaattyynniiaa  77,,  ww  CCzzęę−−
ssttoocchhoowwiiee,,  ppiięęttrroo  ddrruuggiiee,,  tteell..  551144  008888  777766

BudownictwoBudownictwo

PracaPraca

WynajmęWynajmę

POWIAT CZĘSTOCHOWSKI

Pościg za quadem

W czwartek, 11 sierpnia często−
chowscy funkcjonariusze udali się
w pościg za 19−latkiem, który ucie−
kał quadem przez centrum miasta –
ulicami Kilińskiego i Kościuszki
w kierunku Armii Krajowej, łamiąc
przy tym szereg przepisów o ruchu
drogowym. Mężczyzna przejeżdżał
skrzyżowania na czerwonym świetle,
jechał pod prąd i zajeżdżał drogę po−
licjantom, zmuszając ich do gwał−
townego hamowania. Mimo
podawanych przez policjantów na
oznakowanych motocyklach sygna−
łów świetlnych i dźwiękowych, kie−
rujący quadem nie zatrzymał się do
kontroli. Pościg zakończył się
w miejscowości Wola Kiedrzyńska.

Ukradli garnki i patelnie

Policjanci z komisariatu VI za−
trzymali dwóch mężczyzn podejrza−
nych o dokonanie rozboju na
64−letnim mieszkańcu Częstochowy.
19−latek i 22−latek napadli na niego
na chodniku i zabrali klucze do
mieszkania. Po powrocie mężczyzna
zorientował się, że w mieszkaniu bra−
kuje m.in. dwóch dekoderów, garn−
ków, patelń, sztućców i kosza na
bieliznę. Mundurowi szybko dotarli
do sprawców, którzy byli pijani – je−
den z nich miał ponad 2 promile al−
koholu w organizmie, a drugi
– ponad 3. Część ze skradzionych rze−
czy została odzyskana. Za dokonanie
rozboju grozi nawet 12 lat więzienia.

POWIAT MYSZKOWSKI

Mężczyzna uratowany przez
policjantów

W czwartek 4 sierpnia przed go−
dziną 18:00 oficer dyżurny mysz−
kowskiej komendy został
zaalarmowany przez mieszkankę Po−
raja, że jej mąż zamierza popełnić sa−
mobójstwo. Mężczyzna przebywał na
terenie Niemiec, gdzie pracował od
dłuższego czasu. Skontaktował się
z żoną telefonicznie i przekazał, że za
godzinę odbierze sobie życie. Oficer
dyżurny skontaktował się telefonicz−
nie z 38−latkiem i ustalił gdzie obec−
nie przebywa. O całej sytuacji
poinformował Biuro Międzynarodo−

wej Współpracy Policji. Policjanci
z Niemiec szybko dotarli do despera−
ta, a niedoszły samobójca w stanie
niezagrażającym życiu i zdrowiu tra−
fił do miejscowego szpitala. 

Poszukiwany złodziej

Policjanci z Myszkowa poszukują
sprawcy kradzieży dostawczego re−
nault. Każdy,
kto rozpoznaje
mężczyznę
z portretu lub
posiada jakie−
kolwiek infor−
macje na jego
temat, proszo−
ny jest o kon−
t a k t z
myszkowski−
mi funkcjonariuszami.

Do zdarzenia doszło w nocy
1 sierpnia 2016 roku w Myszkowie
przy ulicy Sowiej. Pojazd został
skradziony z terenu prywatnej pose−
sji. Każdy, kto rozpoznaje mężczy−
znę lub posiada jakiekolwiek
informacje na jego temat, proszony
jest o kontakt z myszkowskimi funk−
cjonariuszami. Wszelkie informacje
można zgłaszać osobiście w Wydzia−
le Kryminalnym Komendy Powiato−
wej Policji w Myszkowie lub
telefonicznie pod numerami: 34 315
32 55 lub  997 i 112. 

POWIAT LUBLINIECKI

Wypadek na drodze 
wojewódzkiej W906

W niedzielę 7 sierpnia około go−
dziny 15:00, na drodze wojewódz−
kiej pomiędzy miejscowościami
Wierzbie a Koszęcin doszło do zde−
rzenia dwóch samochodów osobo−
wych. Kierujący oplem 19−letni
mieszkaniec Chorzowa uderzył w tył
opla, którym kierował 38 letni
mieszkaniec Lublińca. Drugi z męż−
czyzn wykonywał manewr wyprze−
dzania. Po zderzeniu oba pojazdy
wjechały do przydrożnego rowu.
W zdarzeniu ucierpiał starszy kie−
rowca i pasażerowie obu pojazdów,
których przewieziono do szpitali
w Blachowni i Częstochowie.
Z uwagi na obrażenia 35−letniego
pasażera przetransportowano Lotni−
czym Pogotowiem Ratunkowym do
szpitala w Sosnowcu.

Sprawca przemocy domowej
aresztowany

Policjanci z lublinieckiej ko−
mendy zatrzymali 56−cio latka, któ−
ry znęcał się nad swoją żoną i córką
od marca tego roku. Lublinieccy
śledczy zebrali materiał dowodowy
na podstawie którego wnioskowali
do Prokuratora o zastosowanie izo−
lacyjnego środka zapobiegawcze−
go. Sąd Rejonowy w Lublińcu
przychylił się do wniosku i wobec
mężczyzny zastosował tymczaso−
wy areszt na okres dwóch miesię−
cy. Za znęcanie nad rodziną
mężczyzna może spędzić w więzie−
niu nawet 5 lat.

POWIAT KŁOBUCKI

Kolizja we Wręczycy Wielkiej

W środę 10 sierpnia w zaledwie
w ciągu kilku godzin policjanci kło−
buckiej drogówki obsługiwali pięć
zdarzeń drogowych, w których – na
szczęście – żaden z uczestników nie
odniósł poważnych obrażeń, a kie−
rowcy byli trzeźwi. Do groźnie wy−
glądającego zdarzenia doszło kilka
minut po godzinie 14:00 na ul. Sien−
kiewicza we Wręczycy Wielkiej,
gdzie na prostym odcinku drogi 23−
letni kierowca bmw podjął manewr
wyprzedzania dostawczego fiata,
który w tym samym momencie roz−
począł manewr skrętu w lewo. Obra−
żeń ciała doznał kierowca fiata,
którym był 53−letni mieszkaniec Za−
wiercia.

Pocisk z czasów II wojny
światowej

We wtorek 9 sierpnia w Alberto−
wie kłobuccy policjanci zabezpieczy−
li pocisk artyleryjski, który został
odnaleziony przez właściciela posesji
podczas wykonywania prac przy wy−
równywaniu swojej działki. Na miej−
sce niezwłocznie skierowano
mundurowych, w tym policjanta z ze−
społu rozpoznania minersko−piro−
technicznego kłobuckiej komendy.
Stróże prawa zabezpieczyli teren oraz
znalezisko, którym okazał się skoro−
dowany pocisk artyleryjski o długo−
ści 50 cm bez łuski i środków
wybuchowych. Zabezpieczony po−
cisk zostanie przekazany wojskowym
saperom.

KG

Z RAPORTÓWKI POLICJANTA

Gazeta Częstochowska Gazeta Częstochowska 
Wydanie nr 28 (509) Wydanie nr 28 (509) 
z 2001−07−26, z 2001−07−26, 

HUTNICZA SPÓŁKA
W CZOŁÓWCE 

Spółka należąca w 100 procentach do Huty „Często−
chowa” – Przedsiębiorstwo Konstrukcji Mostowych, Bu−
dowlanych i Kształtowników „MOST−BUD” znalazła się
na siódmym miejscu w ogólnopolskim rankingu producen−
tów konstrukcji metalowych (wśród 30 klasyfikowanych
przedsiębiorstw). Pierwsze trzy miejsca zajmują: Mostostal
Siedlce, Mostostal Kraków i Mostostal Zabrze. Nasze
przedsiębiorstwo wyprzedziło m.in. Hutę Pokój, Mostostal
Poznań, Stal−Service (spółkę huty Katowice). 

O miejscu w rankingu decydował uzyskany w zeszłym
roku przychód. Największy osiągnął zatrudniający 1156
osób Mostostal Siedlce – 284,4 mln zł, przy wielkości
sprzedaży 64 543 t. Spółka częstochowska zatrudniająca
337 osób uzyskała przychód 55,8 mln zł (22,3 tys. t. sprze−
danych wyrobów). Przeliczając wielkość przychodu na jed−
nego zatrudnionego pracownika częstochowski „Most−bud”
zdecydowanie ma najlepszą wydajność w Polsce.

Sukces spółki hutniczej jest wynikiem realizacji w ze−
szłym roku prestiżowego zamówienia – budowy mostu
w Warszawie. Start zatem, powstała 26 sierpnia 1999 r.
miała doskonały. 

JELONKA JUŻ NIE MA
W atrakcyjnych wnętrzach muzealnych dworku Krasiń−

skiego w Złotym Potoku można oglądać wystawę, zatytu−
łowaną „Owady okolic Częstochowy”. 

Ekspozycja, powstała ze zbiorów Działu Przyrody Mu−
zeum Częstochowskiego, ma na celu ukazanie różnorodno−
ści i piękna owadziego świata, okolic naszego miasta, ale
także zwrócenie uwagi na skutki nierzadko negatywnej in−
gerencji człowieka w środowisko naturalne. 

Wystawa jest okazją do przyjrzenia się z bliska owa−
dom i to takim, z których część żyje jeszcze wokół nas. 

AKTY W KOLORZE
20 lipca, w ratuszowych salach Muzeum Częstochowskie−

go odbył się wernisaż malarstwa Sebastiana Kotkowskiego.
Ten młody częstochowianin jest studentem piątego roku Aka−
demii Sztuk Pięknych w Krakowie, a jego twórczość uznawa−
na jest za kontynuację szkoły krakowskich kolorystów. 

30 prac (m.in. akty i martwe natury), które możemy
oglądać w częstochowskim Muzeum łączy wspólny tytuł –
„W pracowni”. Wcześniej ekspozycja była prezentowana
w galerii krakowskiej Państwowej Wyższej Szkoły Teatral−
nej, a jesienią znajdzie się w salach Biura Wystaw Arty−
stycznych w Bielsku−Białej.

Ważnym wydarzeniem wernisażu była aukcja jednego
z obrazów Sebastiana Kotkowskiego, z której dochód (800 zło−
tych) został przeznaczony na pomoc powodzianom w Gdańsku.

R

ZDARZYŁO SIĘ W CZĘSTOCHOWIE – 15 LAT TEMU 

Sprostowanie

W poprzednim numerze „GCz”w artykule „Złoty znak na sztandar...’” w pod−
pisie pod zdjęciem wkradła się pomyłka. Prawidłowy podpis:

Dekoracja sztandaru najwyższym odznaczeniem pożarnictwa ochotniczego
Złotym Znakiem ZOSP RP. Dekoruje wiceprezes ZOP ZOSP RP w Częstocho−
wie Przemysław Zieliński, obok prezes OSP w Pacierzowie Marek Misiewicz.

Za błąd przepraszamy.

W sprawie zapytań do artykułu „Mieszkańcy ulicy Poświatowskiej alarmują
i proszą o pomoc”, który ukazał się w poprzednim numerze „Gazety Czę−

stochowskiej”. Zapytaliśmy Miejski Zarząd Dróg i Transportu o plany wobec ulicy
Poświatowskiej oraz o to, czy jest szansa wykonać naprawę ul. Poświatowskiej
wraz z jej odwodnieniem, które jest niezbędne, ponieważ domy i ulica są całkowi−
cie zalewane przez opady deszczowe. 

Poniżej prezentujemy odpowiedź, jaką nadesłał rzecznik MZDiT Maciej Hasik. 

„Szanowna Pani Redaktor
W sprawie ul. Poświatowskiej planujemy kontynuację dotychczasowych prac

(przebudowany został do tej pory fragment tej ulicy), ale w bieżącym budżecie na
rok 2016 nie mamy takiego zadania w planach, a co za tym idzie środków na fi−
nansowanie. Dlatego w tym roku żadnych zadań inwestycyjnych tam nie przewi−
dujemy. Co nie wyklucza oczywiście takowych w przyszłości.”

Zatem problemy ludzi są mało istotne dla MZDiT. Domy nadal będą zata−
piane. Ale mieszkańców najbardziej dziwi stwierdzenie o przebudowie frag−
mentu ul. Poświatowskiej, bo w żaden sposób nie mogą się dopatrzeć tego
remontu na ich ulicy. UG

Rzecznik MZDiT odpowiada „Gazecie”

Cech Rzemiosł Drzewno−Budowla−
nych w Częstochowie posiada du−

że możliwości w zakresie praktycznego
szkolenia pracowników młodocianych.
Zrzeszeni w Cechu przedsiębiorcy po−
szukują uczniów do szkolenia w zawo−
dach: stolarz, tapicer, murarz−tynkarz,
monter zabudowy i robót wykończenio−
wych w budownictwie, monter sieci in−
stalacji i urządzeń sanitarnych,
kamieniarz, elektryk. Jednocześnie
Cech chce rozszerzyć możliwości szko−
lenia w zawodach poszukiwanych na
rynku usług dla ludności. 

W związku z powyższym poszu−
kuje mistrzów prowadzących zakłady
rzemieślnicze w zawodach: zdun, cie−
śla, kamieniarz, elektryk.

Szkolący mistrzowie posiadają
wysokie kwalifikacje zawodowe.
Uczeń w okresie pracy otrzymuje wy−
nagrodzenie. Nauka w rzemiośle jest
bezpłatna. 

Bliższych informacji udziela biuro
Cechu Rzemiosł Drzewno−Budowla−
nych w Częstochowie. Al. Kościuszki
6, pok. 1, tel.: 34/324−58−03 w godz.
8:00 14:00. P

Tych zawodów warto się uczyć

1,4 mln zł zyskały 72 częstochow−
skie organizacje pożytku publicz−
nego w ramach tegorocznego
odpisu podatkowego. 

WCzęstochowie na koniec 2015 ro−
ku zarejestrowanych było blisko

800 organizacji pozarządowych, spo−
śród których 72 posiadają status organi−
zacji pożytku publicznego, co
uprawniało je do ubiegania się o pozy−
skanie 1 proc. podatku.

Blisko 91 tys. podatników podle−
gających częstochowskim Urzędom
Skarbowym zechciało przekazać swój
1 proc. podatku na rzecz wszystkich
OPP – organizacje pozarządowe z ca−
łego kraju zyskały w ten sposób kwotę
ponad 5 mln 400 tys. zł. Natomiast bli−
sko 22, 5 tys. częstochowian przekaza−
ło kwotę ponad 1 mln 400 tys. zł na
rzecz organizacji pożytku publiczne−
go, posiadających siedzibę na terenie
naszego miasta. 

Organizacje pożytku publicznego, dla
których podatnicy podlegający często−
chowskim Urzędom Skarbowym przeka−
zali największe środki w ramach 1
proc. (OPP krajowe i częstochowskie):

– Fundacja Dzieciom „ZDĄŻYĆ Z
POMOCĄ”
– Stowarzyszenie Opieki Hospicyjnej Zie−
mi Częstochowskiej 
–Fundacja Studencka „MŁODZI−
MŁODYM”
– Caritas Archidiecezji Częstochowskiej 
– AVIVA – Fundacja Onkologiczna osób
Młodych 
– Fundacja Pomocy Osobom Niepełno−
sprawnym „SŁONECZKO”
– AVALON – Bezpośrednia Pomoc Nie−
pełnosprawnym 

Organizacje pożytku publicznego posia−
dające siedzibę w Częstochowie, któ−
rym przekazano najwięcej środków w
ramach 1 proc. , to:
– Stowarzyszenie Opieki Hospicyjnej Zie−
mi Częstochowskiej
– Fundacja Studencka „MŁODZI−
MŁODYM”
– Caritas Archidiecezji Częstochowskiej
– Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami
w Polsce
– Fundacja „WALCZĘ Z SM”

UG

Częstochowianie wspierają stowarzyszenia
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OLSZTYN

PKP Polskie Li−
nie Kolejowe zade−
klarowały budowę
wiaduktu dla drogi
krajowej nr 46
w granicach Często−
chowy, pod warun−
kiem, że władze
miasta wybudują do
niego dojazdy. Rada
powiatu często−
chowskiego wystąpiła do Ministerstwa Infrastruktury i Budownictwa
z prośbą o pomoc w realizacji tego przedsięwzięcia, oraz z petycją do
Prezydenta Miasta Częstochowy w sprawie konieczności budowy
nowego zjazdu na Olsztyn, która trafiła także do Parlamentarzystów
Ziemi Częstochowskiej oraz do PKP.

W kwietniu br. odbyło się spotkanie w tej sprawie w Minister−
stwie Infrastruktury i Budownictwa. Wzięli w nim udział poseł na
Sejm RP Lidia Burzyńska, poseł na Sejm RP Szymon Giżyński oraz
wójt Gminy Olsztyn Tomasz Kucharski. 

JANÓW

W nocy z 10 na
11 sierpnia skra−
dziono nowy dach
sceny na błoniach
w Złotym Potoku –
plandekę w kolorze
niebiesko−białym
o wymiarach 10 m x
8 m. W następnym
dniu po kradzieży
miała zabezpieczać
scenę na Mszę Świętą dla pielgrzymki, która rozbiła namioty na bło−
niach w Złotym Potoku, a później – Gminne Zawody Strażackie i im−
prezę charytatywną dla Witka i Ewy Borowiczów ze Złotego Potoku.
Urząd Gminy w Janowie zwraca się z prośbą do wszystkich, którzy co−
kolwiek wiedzą na temat kradzieży lub widzieli podejrzane zachowa−
nia sprawców, aby zgłosili ten fakt na policji w Olsztynie lub
w Urzędzie Gminy w Janowie, albo zadzwonili na numer 34 32 78
048. W sprawie kradzieży toczy się już postępowanie policyjne. 

MSTÓW

Trwają prace przy
budowie chodnika na
drodze powiatowej
w Wancerzowie. W ul.
16 Stycznia przedłużany
jest chodnik na długości
ok. 550 metrów. Służyć
on będzie przede
wszystkim mieszkań−
com ulic: Dębowej, So−
snowej, Klonowej,
Lipowej i Modrzewiowej w Wancerzowie. Zadanie jest wykonywa−
ne we współpracy oraz ze środków gminy Mstów i Powiatu Często−
chowskiego. 

Jednocześnie ruszyły prace przy Urzędzie Gminy. W ramach re−
montu powstaną asfaltowe drogi manewrowe, parkingi z kostki beto−
nowej dla 60 samochodów osobowych i chodniki dla pieszych
wykonane również z kostki betonowej. Dla osób niepełnosprawnych
powstaną trzy stanowiska parkingowe, dla pojazdów ciężarowych
obsługujących pocztę powstanie osobne stanowisko, a dla korzysta−
jących z bankomatu wydzielone będą w jego pobliżu dwa stanowi−
ska. Złagodzony zostanie też wyjazd z parkingu. Zadanie wykonuje
firma „Rad−Tom” Herby, a przewidywany termin zakończenia robót
to 31.08.2016 r.

KONIECPOL

We wtorek 9 sierpnia na Ha−
li Sportowej w Koniecpolu od−
były się zajęcia z Pierwszej
Pomocy, które przeprowadził
płk. rez. Stanisław Ujma, były
oficer, nauczyciel przysposobie−
nia obronnego w częstochow−
skich szkołach. Uczestniczyło
w nich 26 dzieci i młodzieży.
Podczas zajęć zapoznali się mię−
dzy innymi z tzw. „łańcuchem
przeżycia”, ćwiczyli na fanto−
mie uciskanie klatki piersiowej
i wdechy ratownicze, a także
tzw. „pozycję boczną ustaloną”.
Dwa dni później odbyły się zaję−
cia z samoobrony, które popro−
wadzili Dominik Barłożek oraz
Jarosław Krygier z kadry Czę−
stochowskiej Grupy Krav Maga. W zajęciach uczestniczyło 24 dzieci.
Krav Maga to ogólnorozwojowe zajęcia z elementami samoobrony
prowadzone w formie zabawowej. 
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SERWIS GMINNY

W ramach Programu Aktywności Lo−
kalnej na terenie boiska przy Zespole
Szkół w Dąbrowie Zielonej odbył się
Piknik Rodzinny organizowany przez
Gminę Dąbrowa Zielona. 

K luby sportowe z okolicznych miejsco−
wości zmierzyły się w otwartym Tur−

nieju Piłki Nożnej o Puchar Wójta Gminy
Dąbrowa Zielona, a najsilniejsi śmiałkowie
stanęli do rywalizacji w siłowaniu na rękę –
Turnieju Armwrestlingu w kategorii kobiet
i mężczyzn. Puchary wręczyła Maria Wło−
darczyk, wójt Gminy Dąbrowa Zielona wraz
z przewodniczącym Rady Gminy Dąbrowa
Zielona Krzysztofem Kucharskim. Mnóstwo
atrakcji czekało na najmłodszych: karuzele,
zjeżdżalnia, stoiska z balonami, a przede
wszystkim altana Stacja Animacja, gdzie ani−
matorzy oferowali mnóstwo zabaw i konkur−
sów z atrakcyjnymi nagrodami. Na każdego
uczestnika pikniku czekał obfity poczęstu−
nek, przygotowany przez uczestników pro−
jektu „Drużyna Powiatu”, Koła Gospodyń
Wiejskich z Dąbrowy Zielonej, Cielętnik, Za−
leszczyn i Borowców, Gminna Spółdzielnia
Socjalna „Przyszłość”, Środowiskowy Dom
Samopomocy w Soborzycach oraz GS w Dą−
browie Zielonej. Imprezę uświetniły występy

Kół Gospodyń
Wiejskich z Dą−
browy Zielonej
i Cielętnik oraz
koncert zespołu
Set The Point,
który prócz autor−
skich utworów
w iście kalifornij−
skim stylu, wy−
konał covery
szlagierów takich
sław jak The Po−
lice, IRA czy
Kings of Leon.
Po godzinie dwu−
dziestej pierwszej
ruszyła zabawa
taneczna przy hi−
tach disco−polo
z Dj’em Deelem.
Konferansjerkę prowadziła Joanna Kusztal. 

LAUREACI PIKNIKU RODZINNEGO:
Turniej Piłki Nożnej:
1. miejsce – Pilica Koniecpol A
2. miejsce – Dąbrowianka Dąbrowa Zielona
3. miejsce – GLKS Gmina Kłomnice
Turniej Armwrestling:

Kategoria kobiet:
1. miejsce – Bożena Bukała
2. miejsce – Wiktoria Błaszczyk
3. miejsce − Monika Chybińska
Kategoria mężczyzn:
1. miejsce – Igor Szczerba
2. miejsce – Przemysław Kilan
3. miejsce – Damian Jary GUR

Piknik Rodzinny w Dąbrowie Zielonej

Dzieci radośnie uczestniczyły w zabawie piknikowej
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GMINA KŁOMNICE

Podczas Festynu Szanty w ośrodku wczasowym
„Leśna Kraina” w Karczewicach przy ul. Na−

drzecznej było rozrywkowo i sportowo. Pierwszy
dzień imprezy, 13 sierpnia, przebiegł głównie pod
znakiem emocjonującego konkursu strażaków w piłce
prądowej „Wasserball” – Karczewice 2016, któremu
z zaciekawieniem przyglądał się wójt Gminy Kłomni−
ce Piotr Juszczyk, jednocześnie gminny prezes OSP.
Obok na scenie rozbrzmiewała muzyka ludowa. Za−
prezentowały się, między innymi, sztandarowy zespół
ludowy Gminy Kłomnice – „Kłomnickie Płomyczki”
oraz wspaniała Orkiestra Dęta OSP Karczewice−Gar−
nek. Oczywiście zabawę pierwszego dnia imprezy za−
kończyła dyskoteka pod gwiazdami. Życzenia w tym
dniu, poprzez organizatorów, przekazał uczestnikom
zabawy poseł Szymon Giżyński. Imprezę prowadził
Jakub Konieczko, czuwał nad nią – jej pomysłodawca
i główny organizator – Robert Kępa.

W niedzielę, 14 sierpnia, na uczestników impre−
zy czekały kolejne atrakcje. Nie zabrakło
popisów lokalnych talentów oraz zespołu śpiewacze−
go „Klepisko”. Na scenie przed liczną publicznością
zaprezentowały się także: zespół tańca towarzyskie−
go „Styl”, Orkiestra Dęta OSP Kłomnice i mażoret−
ki. Clou programu był koncert zespołu „Old
Marines”. Dwudniowy festyn zakończyła  w godzi−
nach rannych zabawa z zespołem „Ambaras”.

Dodatkowe atrakcje organizatorzy zapewnili
najmłodszym. Dzieciaki mogły wyhasać się na dmu−
chanych zjeżdżalniach, eurobungee, a także wziąć
udział w zabawach animacyjnych, zmienić swój wi−
zerunek dzięki „Szalonej kredce”, której nie brako−
wało pomysłów na malowanie twarzy. Całość
dopełniały liczne stoiska produktów lokalnych i ga−
stronomicznych oraz pokazy ratownictwa wodnego.

UG

Szanty w Karczewicach to pomysł
dość niecodzienny…
– …ale ciekawy i do−

skonały dla rodzinnego
relaksu na łonie natury.
Ten festyn odbył się po
raz trzeci i zyskał duże
grono sympatyków i sta−
łych bywalców. Świetnie
układa się nam współpra−
ca z właścicielami Ośrodka „Leśna kraina”.
Jego lokalizacja daje duże możliwości do re−
alizacji nawet najbardziej spektakularnych
pomysłów. Możemy tu swobodnie rozłożyć
park uciech dla dzieci, scenę, na której pro−
mujemy naszą uzdolnioną młodzież i senio−
rów, a także zorganizować turniej piłki
prądowej i spływ kajakowy. 

Zauważa się duże zaangażowanie
Gminy w promocję tego rodzaju
przedsięwzięć.

– Bardzo chętnie wspomagamy takie
imprezy. Niosą one nie tylko radość, ale
przede wszystkim integrują społeczność.
W przygotowanie włączają się różne śro−
dowiska: Koła Gospodyń Wiejskich,
Ochotnicze Straże Pożarne, organizacje
pozarządowe. Chciałbym bardzo pogratu−
lować organizatorom. Wszyscy wykazali
się dużą inicjatywą, włożyli dużo siły
i pracy. Organizacyjnie wyszło na piątkę,
a oferta jest tak szeroka, że każdy może
wybrać coś dla siebie.

W tym roku w gminie Kłomnice było
obficie pod względem różnych wyda−
rzeń. Szanty to ostatnia impreza, czy
jeszcze coś Państwo szykujecie?  
– Od czerwca faktycznie wiele się

u nas działo. Co druga miejscowość w
gminie przygotowała lokalny festyn. Były
one w Kłomnicach, Rzerzęczycach, Zdro−
wej, Garnku teraz w Karczewicach. Festyn

„Szanty” kulminuje ten cykl zabaw i pik−
ników. Nasza gmina jest bardzo aktywna,
mamy wiele organizacji pozarządowych,
mieszkańcy są zaangażowani w pracę spo−
łeczną. A my ich wspieramy, bo wszystko,
co się u nas dzieje, jest dla wspólnego do−
bra. Ważne jest, by nie dzielić, ale łączyć.

Jak zatem kilkoma słowami określić
Gminę Kłomnice?
– Trudno dwoma czy trzema słowami

podsumować to, co się u nas dzieje, ale my−
ślę, że dobrym słowem jest: różnorodność.
Mamy wiele imprez kulturalnych, w tym
sztandarową związaną ze słynnym rodzeń−
stwem Reszków, śpiewakami operowymi.
Organizacje pozarządowe realizują różne
projekty, wiele związanych z historią naszej
gminy. To gmina przede wszystkim zaan−
gażowana, aktywna i wielobarwna.  

Dziękuję za rozmowę
URSZULA GIŻYŃSKA

Rozmawiamy z wójtem Gminy Kłomnice PIOTREM JUSZCZYKIEM

Turniej piłki prądowej „Wasserball” – Karczewice 2016 wzbudzał emocje 
zawodników i publiczności

Na scenie z wdziękiem prezentowały się członkinie zespołu „Kłomnickie Płomyczki” 

POD PATRONATEM „GAZETY CZĘSTOCHOWSKIEJ”

W Karczewicach szantowo i przy słonecznej pogodzie
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TEATR
27.08, godz. 19:00 – Efekt
28.08, godz. 16:00 – Niesamowita przygoda Robaczka
Kłaczka; godz. 19:00 – Efekt
31.08, godz. 20:00 – Hemar w chmurach. Kabaret
FILHARMONIA
28.08, godz. 19:00 – Koncert w ramach 24. Dni Często−
chowy (Plac Biegańskiego)
GAUDE MATER
21.08, godz. 17:00 – Koncerty Letnie w Altanie Parkowej –
Kapela Podwórkowa „To i owo” z Myszkowa
23.08, godz. 18:00 – Toastmasters – Klub publicznego
przemawiania i przywództwa
25.08, godz. 12:00 – Wystawa fotografii Cezarego Miłosia
27.08, godz. 16:00 – Wernisaż wystawy 9. Międzynarodo−
wego Biennale Miniatury
28.08, godz. 17:00 – Koncerty Letnie w Altanie Parkowej –
Zespół Paragraf 64
30.08, godz. 18:00 – Toastmasters – Klub publicznego
przemawiania i przywództwa
OKF
18.08, godz. 14:30 – Neon Demon; godz. 16:30 – Zjedno−
czone stany miłości, godz. 18:30 – Neon Demon; godz.
20:30 – Wróble
19−21.08, godz. 11:00 – BFG. Bardzo Fajny Gigant; godz.
14:30 – Śmietanka towarzyska; godz. 16:30 – Boska Flo−
rence; godz. 18:30 – Śmietanka towarzyska; godz. 20:30 –
Boska Florence
22.08, godz. 14:30 – Śmietanka towarzyska; godz. 16:30
– Boska Florence; godz. 18:30 – Śmietanka towarzyska;
godz. 20:30 – Boska Florence
23.08, godz. 12:00 – Przyjaźń czy kochanie; godz. 14:30 –
Śmietanka towarzyska; godz. 16:30 – Boska Florence;
godz. 20:30 – Boska Florence
24−25.08, godz. 14:30 – Śmietanka towarzyska; godz.
16:30 – Boska Florence; godz. 18:30 – Śmietanka towa−
rzyska; godz. 20:30 – Boska Florence
26.08, godz. 11:00 – Gdzie jest Dory; godz. 14:30 – Ne−
onowy Byk; godz. 16:30 – Komuna; godz. 18:30 – Boska
Florence; godz. 20:30 – śmietanka towarzyska
27.08, godz. 11:00 – Gdzie jest Dory; godz. 14:15 – Ne−
onowy Byk; godz. 16:15 – Boska Florence; godz. 18:45 –
MET OPERA – CYGANERIA Giacomo Puccini
28.08, godz. 11:00 – Gdzie jest Dory; godz. 14:15 – Ne−
onowy Byk; godz. 16:15 – Boska Florence; godz. 18:45 –
Don Kichot / Balet z Teatru Bolszoj
29.08, godz. 14:30 – Neonowy Byk; godz. 16:30 – Komu−
na
30−31.08, godz. 14:30 – Neonowy Byk; godz. 16:30 – Ko−
muna; godz. 18:30 – Boska Florence; godz. 20:30 – Śmie−
tanka towarzyska
Aleje – tu się dzieje
18.08, godz. 19:00 – Jazz tradycyjny: Justyna Królak Qu−
artet (miejsce: Plac Biegańskiego)
19.08, godz. 15:00 – Kamishibai – Teatr na kółkach; miej−
sce: III Aleja NMP (Plac Biegańskiego); godz. 17:30 –
Spacerniak o 190 latach miasta (miejsce zbiórki: Plac Bie−
gańskiego); godz. 18:00 – Muzyczne podróże z Michałem
Roratem (miejsce: III Aleja NMP – scena przy ,,Sienkiewi−
czu”); godz. 19:30 – Ulica często chowa najlepsze: Jan Ja−
hLove Pęczak (miejsce: scena na ,,Kwadratach”); godz.
21:00 – Spektakl taneczno−ogniowy (miejsce: Plac Bie−
gańskiego) KG

Rozmaitości kulturalne

W tym roku – jak to ma w tradycji – odwiedził naszą
Redakcję nasz stały Czytelnik Lesław Bednar−

czyk z częstochowskiego Sabinowa, wielki miłośnik
grzybobrania. Pochwalił się swoim pierwszym zbiorem.
Jego ulubione miejsca to zagajniki koło Dźbowa. Pan
Lesław zachęca wszystkich do grzybrania. – To moja pa−
sja, która daje mi wytchnienie i trening. Może ten rok bę−
dzie bardziej urodzajny, poprzedni był suchy i grzybów
było niewiele – mówi pan Lesław. UG

Lesław Bednarczyk prezentuje swój zbiór grzybów

Z wizytą w Redakcji

„…teraz i po wszystkie czasy” (Psalm 121)
Płyta „…teraz i po wszystkie czasy” (Psalm

121) została wydana z okazji tegorocznych Świato−
wych Dni Młodzieży. Album niesie słowa miłości,
wiary i pokoju. Do wybranych tekstów literackich
oraz Psalmów powstały wybitne kompozycje pol−
skich kompozytorów, takich jak: S. Krajewski,
Z. Namysłowski, Z. Konieczny, J. Stokłosa, W. Ka−
rolak, P. Rubik, M. Pospieszalski. Utwory te zosta−
ły wykonane przez czołowych artystów m.in.: Annę Marię Jopek, Dorotę
Miśkiewicz, Grażynę Łobaszewską, Seweryna Krajewskiego, Grzegorza
Markowskiego, Stanisława Sojkę, Mietka Szcześniaka, Piotra Cugow−
skiego.

Opole 2016
Opole łączy pokolenia. Opole lansuje mody

i kreuje trendy. I dlatego to nie jest tylko album
wspomnień. Są tu piosenki, na których wychowywa−
li się nasi rodzice, utwory, które nuciliśmy i nucimy
od lat, i te współczesne, dopiero przez nas odkrywa−
ne. A nawet piosenki zupełnie nieznane, które swoją
premierę będą miały na tegorocznym festiwalu!

Pierwszą płytę zatytułowaliśmy „Będzie zaba−
wa” i mamy nadzieję, że sprawdzi się w rozrywkowych momentach ży−
cia. Druga nosi tytuł – „Rzuć wszystko co złe”, jest odrobinę
nostalgiczna, refleksyjna – na dobre i na złe… Dwa krążki, a na nich –
przeszłość, teraźniejszość i przyszłość polskiej piosenki. •

POLSKIE RADIO POLECA 

Jasna Góra na DVD

Na rynku wydawniczym ukazał się ostatnio
nowy film na płytach DVD o Jasnej Górze.

W filmie dokumentalnym „Jasna Góra – hi−
storia i teraźniejszość” zobaczymy

w pierwszej części dzieje jasnogórskiego klasz−
toru zmontowane z archiwalnych materiałów fil−
mowych i fotograficznych. W drugiej części
autorzy filmu oprowadzają widza po najciekaw−
szych miejscach, które warto zobaczyć będąc
w tym świętym miejscu.

Film trwa 30 minut, został wydany przez
Studio Filmowe Kas Film na płytach DVD
w dwóch wersjach językowych: polskiej i an−
gielskiej. Scenariusz napisali Zbisław Janikow−
ski i Krzysztof Kasprzak, zdjęcia filmowe
wykonali – Robert Nawrot i Mateusz Nawrot,
realizacja –  Krzysztof Kasprzak, montaż filmu
– Robert Nawrot, współpraca – Daniel Syguda,
Łukasz Dzwonnik, lektor – Zdzisław Makles,
projekt okładki filmu DVD – Jacek M. Krasuc−
ki, foto na okładce filmu – Leszek Pilichowski.

R

POWIAT KŁOBUCKI

W słoneczną niedzielę, 7 sierpnia, odby−
ła się III edycja Festiwalu Kapel Folkloru
Miejskiego „Na Folwarku w Kamyku” .

N ie spodziewaliśmy się tak dużego zaintereso−
wania, do tego stopnia, że brakło nam przygo−

towanych kuponów do głosowania,
a przygotowaliśmy ich sporo. Właściciele Folwarku
Kamyk – Halina i Zdzisław Bartelakowie obiecali
już, że w przyszłym roku na pewno podwoimy ich
ilość, oraz że ufundują nie jedną, lecz więcej nagród
dla tak wspaniałej publiczności oraz fanów Folwar−
ku Kamyk, których do tego miejsca przyciąga nie
tylko dobre jedzenie, ale i atrakcje kulturalne. Festi−
wal Kapel, który jest okazją do przypomnienia sobie
starych pięknych melodii, które można z kapelami
zaśpiewać i przy których można potańczyć – mówi
Roman Kryst, organizator imprezy.

Na zaproszenie Romana Krysta kapele
przyjechały do Kamyka i walczyły o trofeum

Folwarku Kamyk – Złotą, Srebrną i Brązową
Gęś, oraz o najważniejszą: nagrodę publiczno−
ści. Zwyciężyła Kapela Czarnoleska z Czarnej
Białostockiej, Srebrną Gęś zdobyła Kapela Ło−
chowska z Łochowa, Brązową Gęś zabrała ze
sobą Kapela z Naszego Miasteczka z Czer−
wionki Leszczyny i to ona również zdobyła
nagrodę zgromadzonej licznie publiczności.
Dwa wyróżnienia w III edycji Festiwalu Kapel
Folkloru Miejskiego trafiły do Kapeli Cianto
z Rzeszowa, oraz Warszawskiej Orkiestry
Ulicznej Janka Stokowskiego z Warszawy.
Powód do zadowolenia miała również jedna
osoba spośród publiczności, która wzięła
udział w głosowaniu i wygrała niespodziankę
od właścicieli Folwarku Kamyk 

Warto dodać, że Roman Kryst znalazł się
w zaszczytnym gronie osób nominowanych
w dziedzinie kultury do nagrody honorowej
w konkursie organizowanym przez Izbę Prze−
mysłowo−Handlową w Gliwicach. Nominowa−
no go również do plebiscytu Ambasador Marki
Śląskie. UG

POD PATRONATEM „GAZETY CZĘSTOCHOWSKIEJ”

Na ludowo w Kamyku

Kapela „Z Naszego Miasteczka”

RK

GMINA KOZIEGŁOWY 
II Festiwal Miłośników Koni i Muzyki „Z KOPYTA” −
GNIAZDÓW (kompleks sportowo−rekreacyjny oraz
tor T.R.E.C. w Gniazdowie).
2016 – 3 i 4 września 2016 r. 

3.09.2016 r. /sobota/
9:00−11:00 biegi dla dzieci od 5 do 15 lat na róż−
nych dystansach
11:30 – bieg główny na 10 km dla zawodników i za−
wodniczek od 16 roku życia; bieg na 5 km; zawody
nordic walking na dystansie 5 km
15:00−15:45 Parada konna i kolumny samochodów
terenowych
15:45−18:00 Pokaz historyczny
16:00−18:30 Wyscig samochodów off−road o pu−
char Burmistrza GiM Kozieglowy (park maszyn)
18:00−18:30 Koncert Tomasza Szweda
18:30−19:30 Pokaz Remigiusza Raczki 
19:30−20:00 Koncert Tomasza Szweda

20:00−20:30 Konkurs na strój w stylu country;
Konkurs „Menu z Kopyta”, Degustacja „Kopytka na
15 sposobów”, Rozstrzygniecie off−road
20:30−21:15 Koncert Gangu Marcela
21:15−22:30 Koncert Urszuli
22:30−2:00 Zabawa z zespolem „Live Metro Cover
Band”

4.09.2016 r. /niedziela/
10:00 VII Miedzynarodowa Wystawa Psów Raso−
wych
10:00−15:00 Mistrzostwa Polski T.R.E.C PTTK
15:30−16:00 Koncert Zespolu Niespokojnych Nóg
17:00−18:00 Koncert Mariusza Kalagi
18:10−19:10 Koncert Marysi Gorajskiej
19:45−21:00 Koncert zespolu IRA

GMINA PORAJ
„CHOROŃSKIE PRAŻUCHY”
20 sierpnia – Aleja Lipowa w Choroniu

Początek 14.30 – Występy kapel i zespołów ludo−
wych
Od godz. 16.00 – degustacja regionalnych potraw
Gwiazdy wieczoru – DJ Disco feat. MC POLO oraz
kapela góralska „Zbójnicy” ze Szczyrku
Wybór Grochola i Grocholi Roku 

GMINA POCZESNA
DOŻYNKI GMINNE
27 sierpnia 2016 r. – Wrzosowa 
16.00 – Msza święta 
17.00 – Korowód dożynkowy na plac OSP 
17.15 – część oficjalna i przemówienie Wójta Gmi−
ny Krzysztofa Ujmy
od 18.00 – występy zespołów, w tym „Wrzosowia−
nie”
19.30 – prezentacja wieńców dożynkowych
20.00−23.00 – zabawa taneczna z zespołem „Aqu−
rat Band”

R

19 sierpnia 2016 r. mija dokładnie 190 lat od
chwili, kiedy Aleja Najświętszej Maryi

Panny połączyła Starą i Nową Częstochowę.
Miasto uczci ową ważną rocznicę serią im−

prez w ramach przedsięwzięcia 
A oto program imprez:
14:00 – Mocne muzyczne uderzenie –

w Alejach zagra Orkiestra Dęta z Mykanowa

15:00 – Kamishibai – Teatr na kółkach –
początek przy „Dziewczynce z gołębiami”,
16.00 – przy „Sienkiewiczu”, 17:00 Plac Bie−
gańskiego (warsztaty tworzenia bajek)

17:30 – Spacerniak po 190 latach miasta –
zbiórka na Placu Biegańskiego

18:00 – Muzyczne podróże z Michałem Ro−
ratem – koncert Any Andrzejewskiej – III Ale−

ja NMP, przy ,,Sienkiewiczu”
19:30 – Ulica często chowa najlepsze –

koncert Jana JahLove Peczaka (T.Love), na
,,Kwadratach”

21:00 – Spektakl taneczno−ogniowy – Plac
Biegańskiego

Więcej szczegółów: http://cgk.czestocho−
wa.pl/page/2540,polecane.html?id=9715 R

190. ROCZNICA POŁĄCZENIA CZĘSTOCHOWY

GMINY ZAPRASZAJĄ:



CZĘSTOCHOWA16 18 – 31 sierpnia 2016 r.

Zarząd Regionalnego Fundu−
szu Gospodarczego SA
w Częstochowie, spółki 
Skarbu Państwa, oświadcza,
że upubliczniony w wydaniu
internetowym tygodnika 
„7 dni” list otwarty radnego
częstochowskiego Łukasza
Wabnica, skierowany do 
Ministra Skarbu Państwa 
Dawida Jackiewicza zawiera
nieprawdę i jest naruszeniem
dóbr osobistych Spółki 
i obecnego Zarządu. 

Zarząd zażądał już od radnego
Wabnica stosownego sprosto−

wania i natychmiastowego przesła−
nia go do Ministra Skarbu Państwa
oraz do tygodnika „7 dni”. Jeśli to
nie nastąpi, Zarząd RFG w Często−
chowie skieruje sprawę do Sądu
o naruszenie dóbr osobistych Spółki
RFG i Zarządu oraz świadome wpro−
wadzanie w błąd Ministra i opinii
publicznej. 

Nieprawdą jest, że władze mia−
sta Częstochowy zabiegają o przeję−
cie gruntu, będącego własnością
Spółki Regionalny Fundusz Gospo−
darczy, na którym usytuowane jest
osiedle „Palmowa” Spółdzielni
Mieszkaniowej „JURA”. Jest do−
kładnie przeciwnie – zarówno po−
przedni, jak i obecny Zarząd Spółki
próbowały zainteresować władze
miasta rozwiązaniem zaistniałego
problemu. Kilka lat temu poprzedni
Zarząd RFG zaproponował obecne−
mu Prezydentowi Miasta cztery wa−
rianty rozwiązania sytuacji przy
współudziale Gminy Miasto Czę−
stochowa. Prezydent Krzysztof Ma−
tyjaszczyk nie zaakceptował
wówczas żadnego z nich, a stanowi−
sko to zostało podtrzymane podczas
rozmów roboczych z przedstawicie−
lami Urzędu Miasta Częstochowy
prowadzonych przez RFG w obec−
nym roku. 

Nieprawdą jest również, że
Spółdzielnia Mieszkaniowa
„JURA” wypłaciła Hucie Często−
chowa należność za wybudowane
bloki mieszkalne. Należność ta by−

ła przedmiotem wieloletnich spo−
rów sądowych, zakończonych
ostatecznym wyrokiem Sądu w ro−
ku 2011, na mocy którego Spół−
dzielnia Mieszkaniowa „JURA”
została zobowiązana do uregulo−
wania należności za bloki miesz−
kalne wybudowane przez Hutę
„Częstochowa” na rzecz RFG jako
następcy prawnego Huty. Należ−
ność za budynki mimo wyroku Są−
du pozostaje w większej części
nieuregulowana przez Spółdziel−
nię „Jura” do dnia dzisiejszego
i jest główną przyczyną uniemożli−
wiającą przejście do rozwiązania
kwestii gruntów.

Kolejną nieprawdą jest twier−
dzenie, jakoby obecny Zarząd RFG
żądał bądź planował podniesienie
czynszu mieszkańcom Spółdzielni.
Jest to niemożliwe z tej przyczyny,
że RFG nie ma do tego prawa, bo
Spółka nigdy nie pobierała i nie po−
biera jakichkolwiek czynszów od
lokatorów Spółdzielni. Ponadto
Spółdzielnia „Jura” nie będąc wła−
ścicielem użytkowanego przez sie−
bie gruntu, od wielu lat nie płaci
należnego z tego tytułu podatku od
nieruchomości (grunty i budowle),
opłat z  tytułu użytkowania wieczy−
stego itp. kosztów. Należność tę
zmuszone jest uiszczać RFG SA, co
rocznie obciąża konto Spółki na
kwotę 100 tysięcy złotych. Na−
drzędnym celem Spółki RFG jest
prawidłowe, bez strat dla Skarbu
Państwa, gospodarowanie przeka−
zanym jej majątkiem byłej Huty
Częstochowa. Nieodpłatne przeka−
zanie terenu SM „JURA”, której
Zarząd wykazywał się w ostatnich
latach brakiem kompetencji i niego−
spodarnością (w Prokuraturze Okrę−
gowej w Częstochowie toczą się
postępowania w tym kierunku), nie
byłoby w interesie Spółki RFG.

Należy zauważyć, że: „prowa−
dzona przez dekadę korespondencja
pomiędzy miastem Częstochowa,
zarządem Spółdzielni Mieszkanio−
wej „JURA”, Ministerstwem Skar−
bu Państwa i Regionalnym
Funduszem Gospodarczym” doty−
czyła poprzedniego Zarządu RFG
i nie odnosi się do działań obecnego
Zarządu. Obecna strategia Zarządu
zmierza do uporządkowania wszel−
kich, narosłych przez ostatnią deka−

dę, zaniedbań oraz wyprostowania
błędnych decyzji poprzedniego Za−
rządu, który doprowadził do strat fi−
nansowych Spółki. Sformułowanie
iż: „do tej pory kolejne zarządy Re−
gionalnego Funduszu Gospodarcze−
go starały się, w miarę możliwości
prawnych, dostrzegać społeczny
i ludzki wymiar zaistniałej sytuacji,
jednak obecnie dochodzą mnie słu−
chy, iż stanowisko obecnego zarzą−
du Regionalnego Funduszu
Gospodarczego, uległo zmianie” –
jest świadomym szkodzeniem Spół−
ce RFG i niszczeniem Jej dobrego
wizerunku. Na to z naszej strony nie
ma zgody, tym bardziej, że z łatwo−
ścią można było zweryfikować po−
dawane nieprawdziwe informacje
zarówno u mieszkańców osiedla

„Palmowa” (którzy w liczbie około
200 osób byli obecni na spotkaniu
w RFG dot. problemów osiedla),
jak i bezpośrednio u źródła, tj.
w Zarządzie Spółki Regionalny
Fundusz Gospodarczy, z której wi−
ceprezesem Arturem Sokołowskim
(również miejskim radnym), radny
Łukasz Wabnic ma częsty bezpo−
średni kontakt.

Zatroskanie radnego Łukasza
Wabnica o „dach nad głową miesz−
kańców” – jak wynika z przytoczo−
nych argumentów – jest typowym
działaniem „pod publiczkę”, czy−
nieniem celowego zamieszania
i świadomym wprowadzaniem
w błąd Pana Ministra oraz opinii
publicznej, a nie rzetelną oceną sy−
tuacji. Uważamy ponadto, że radny

Wabnic dokonał uzurpacji występu−
jąc do Ministra Skarbu Państwa
w imieniu władz wykonawczych
miasta Częstochowy. Trzeba tu
podkreślić, że prezydent Miasta
Częstochowy Krzysztof Matyjasz−
czyk nie podejmuje obecnie ani
z RFG, ani z Ministerstwem Skarbu
żadnych rozmów celem uregulowa−
nia sytuacji własnościowej gruntów
osiedla przy ul. Palmowej w Czę−
stochowie. 

Jeśli zatem radny Łukasz Wab−
nic nie sprostuje fałszywych infor−
macji w Ministerstwie Skarbu
Państwa i w tygodniku „7 dni”, Za−
rząd RFG w Częstochowie skieruje
sprawę do Sądu o naruszenie dóbr
osobistych Spółki i Zarządu.

R

Zarząd Regionalnego Funduszu Gospodarczego SA odpowiada 
częstochowskiemu radnemu Łukaszowi Wabnicowi 
na jego list otwarty do Ministra Skarbu Państwa

26 SIERPNIA 2016 (PIĄTEK)

Plac przed Szczytem Jasnogórskim
19.00 Msza Święta w intencji Miasta Częstochowy i
jego mieszkańców celebrowana przez Ks. Abpa Wa−
cława Depo, Metropolitę Częstochowskiego.
Organizator: Kuria Metropolitalna w Częstochowie

Złota Góra
10.00 – 18.00 Dzień Otwarty w Parku Miniatur Sa−
kralnych Złota Góra
W programie: zwiedzanie Parku Miniatur, katakumb,
najwyższej na świecie figury Papieża Św. Jana Paw−
ła II, konkursy z nagrodami dla najmłodszych, im−
prezy towarzyszące – szczegóły na stronie
internetowej: 
wstęp bezpłatny 
Organizator: Park Miniatur Sakralnych Złota Góra, ul.
Złota w Częstochowie

27 SIERPNIA 2016 (SOBOTA)

Rynek Wieluński
7.00 – 15.00 Jurajskie Targi Staroci
Organizator: FUK Jarmarki Eugeniusz Chrzan 

Osiedle Północ − teren za linią tramwajową
16.00 − 22.00 „JASNE, ŻE WOJEWÓDZTWO
CZĘSTOCHOWSKIE” − koncert plenerowy
Program imprezy:
16.00 Agata Dziarmagowska 
16.40 Sarius
17.10 Shamboo
18.20 Habakuk
19.20 Formacja Nieżywych Schabuff
20.40 T.Love
Prowadzący: Irek Bieleninik
Organizatorzy: Urząd Miasta Częstochowy oraz
Ośrodek Promocji Kultury „Gaude Mater”

Hala Sportowa – ul . Żużlowa 4
15:00 – 18:00  XXXI Częstochowski Rajd Pojazdów
Zabytkowych − Runda Mistrzostw Polski Pojazdów
Zabytkowych, w programie: próby sportowe na par−
kingach przy hali sportowej.
Organizator: Automobilklub Częstochowski

Ratusz Miejski
12:00 − otwarcie wystawy w “Gabinecie Wybitnych
Częstochowian” “Od Waldemara Miechowskiego
wszystko się zaczęło…70 lat sportu żużlowego w
Częstochowie 1946 – 2016” 
Organizator: Muzeum Częstochowskie 

Ośrodek Promocji Kultury „Gaude Mater” 
− ul. Dąbrowskiego 1

16:00 – Wernisaż 9. Międzynarodowego Biennale
Miniatury 
Organizator: Ośrodek Promocji Kultury Gaude Mater 

28 SIERPNIA 2016 (NIEDZIELA) 

Plac Biegańskiego
11:00 Konkurs elegancji – wybór najładniejszych po−
jazdów i strojów załóg
14.30 Częstochowskie Dni Działkowca − inauguracja
16.00 Muzycznie i kolorowo. Zabawy plastyczne dla
wszystkich
16.30 Warsztaty tańca dawnego
18.00 Koncert orkiestry dętej z mażoretkami
19.00 Ogłoszenie wyników i wręczenie nagród w
konkursie na „Najładniej ukwiecony balkon 2016”.
19.30 Wieczorny koncert w wykonaniu Orkiestry
Symfonicznej Filharmonii Częstochowskiej im. Bro−
nisława Hubermana pod dyrekcją Adama Klocka,
podczas którego zostaną wręczone nagrody Miasta
Częstochowy w dziedzinie kultury oraz wyróżnienie
Mecenasa Kultury.

Organizatorzy: Urząd Miasta Częstochowy, Filharmo−
nia Częstochowska im. Bronisława Hubermana,
Miejska Galeria Sztuki w Częstochowie, Muzeum
Częstochowskie, Automobilklub Częstochowski,
Polski Związek Działkowców Stowarzyszenie Ogro−
dowe w Warszawie Okręg w Częstochowie

Park Wypoczynkowy „Lisiniec”
16:00 Festiwal Kolorów – impreza plenerowa pole−
gająca na wyrzucaniu w górę kolorów holi, które
tworzą wielką chmurę barw! Dodatkowo Festiwal
wypełni śpiew, muzyka i taniec. Wstęp wolny.
Organizatorzy: Stowarzyszenie Festiwal Kolorów,
Aktywna Częstochowa, Zdrowa Częstochowa

Aleja Marszałkowska − korytarz północny Osiedle
Północ przy Lesie Aniołowskim
14.00 Festyn Motoryzacyjny, w programie: Często−
chowska „ćwiartka” czyli wyścigi na 1/4 mili o Puchar
Prezydenta Miasta Częstochowa oraz szereg działań
profilaktycznych w dziedzinie poprawy bezpieczeń−
stwa w ruchu drogowym. Więcej informacji na  
Organizatorzy: Stowarzyszenie „Razem Bezpiecznie
2011”, Zrzeszenie Studentów Polskich w Częstocho−
wie •

24. DNI CZĘSTOCHOWY

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Jura” mieści się przy ul. Palmowej w Częstochowie
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